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Ostrzeliwanie Quemoy wstrzymane

.Obywatele Taiwanu, Reska

PEK1N (PAP)
Minister obrony ChRL — Peng Teh-huai, wystosował a- 

pel do ludności Taiwanu> w którym stwierdza:

Fot. — CAF

rozpoczęły nowy rok akademicki
Ulworzenie Instytutu Badań Regionalnych

(Inf. wł.)
W sobotę odbyła się uroczysta inauguracja XXXIII roku 

akademickiego na Wyższe? Szkole Ekonomicznej (przed tym 
WSH i AH) w Poznaniu. Na uroczystość przybyli między in-
nymi: I sekretarz KW PZPR, poseł na Sejm Wincenty
Kraśko, I sekretarz KM PZPR — Edward Hałas, z ramienia 
wojewódzkiej instancji SD poseł na Sejm — Aleksander Roz-
miarek, wiceprzewodniczący Prezydium WRN
Węgrzyk, wiceprzewodniczący 
m. Poznania — Stefan Marzec.

Po powitaniu przybyłych go­
ści rektor WSE prof. dr Józef 
Górski złożył sprawozdanie z 
pracy uczelni w roku 1957/58.

Rektor Górski zwrócił uwagę na 
pomyślne perspektywy rozwoju 
uczelni w warunkach coraz lepszej 
stabilizacji politycznej i gospodar 
czej kraju. WSE wzbogaciła swoją 
bazę materialną o nowe skrzydło 
przy głównym gmachu. Rozszerzy­
ły się możliwości wydawnicze 
przez Wznowienie „Ruchu prawni­
czego i ekonomicznego” (wspólnie 
z Wydziałem Prawa UAM) oraz 
„Roczników WSE”. Szereg pracow 
ników naukowych WSE otrzymało 
nominacje na stopnie naukowe (m. 
In. prof. dr Władysław Rusiński 
został profesorem zwyczajnym, a 
doc. dr Zakrzewski — prof. nad­
zwyczajnym).

Dobiega końca prowadzona od 
dwóch lat zmiana struktury orga­
nizacyjnej uczelni. Od lipca ist­
nieje na WSE Wydział Handlowo- 
Towaroznawczy, który grupuje ta­
kie dyscypliny naukowe, jak geo­
grafia gospodarcza, ekonomika 
handlu wewnętrznego i zagranicz­
nego, towaroznawstwo i inne. Wy­
dział Ogólno-Ekonomiczny będzie 
nadal reprezentował podstawowe 
dyscypliny ekonomiczne. Utworzo­
na została katedra ekonomiki prze­
mysłu (dotąd uczelnia specjalizo­
wała się niemal wyłącznie w za­
gadnieniach handluj.

Wydarzeniem dla Wielkopolski 1

Choroba Piusa XII
WATYKAN (Radio)

Jak podały agencje zachod­
nie, Papież, Pius XII poważ­
nie zaniemógł. Wg Agencji 
Reutera, chory cierpi na za1 
burzenie układu krążenia. Pa­
pież stracił przytomność. Stan 
jego zdrowia jest bardzo cięż­
ki. (b)

Wrześniowy plan 
skupu zboża 
wykonany

(Inf. wł.)
Jak nas informuje Biuro 

Wojewódzkiego Pełnomocnika 
«o Spraw Skupu, Wielkopol­
ska należy do czołowych wo­
jewództw w realizacji wrze- 
śniowegb planu skupu zboża 
w kraju. Plan operatywny 
skupu zboża za ubiegły mie- 
sia.c został wykonany już do 
29 września o 100,9 proc.; w 
większości powiatów w woj. 
poznańskim plan dostaw zo­
stał przekroczony. (emp)

W finałowych biegach Jeź­
dzieckich Mistrzostw Polski 
tytuł mistrzowski zdobył By- 

szewski (LZS—Moszna).
Na zdjęciu Byszewski bie- 

fze jedną z licznych prze­
szkód. Po lewej stronie na try 
bunie komisja sędziowska. 
(Wyniki szczegółowe poda je­

my na str. 6.)
Fot. K. Przychodzki

Zygmunt
Prezydium Rady Narodowej

województw zachodnich, jest utwo 
rżenie ostatnio Instytutu Badań 
Regionalnych, (którego dyrekto­
rem został — jak się dowiadujemy 
— doc. dr Seweryn Kruszczyński). 
Zajmie się on badaniami gospodar­
czymi naszego województwa oraz 
województw położonych na zachód 
i północ od Poznania. Niewątpli­
wie Instytut poważnie przysłuży 
się również praktyce życia gospo­
darczego.

Zdaniem rektora Górskiego, osob 
ne katedry powinny otrzy.maź tak­
że inne przedmioty, jak n . han­
del zagraniczny, bankowość, go­
spodarka komunalna, transport, 
spółdzielczość i inne, będące już 
zresztą tematami wykładów i se­
minariów.

W ubiegłym roku akademickim 
na WSE studiowało około 2.100 stu­
dentów (studia normalne, zaoczne 
i magisterskie). Niestety zwiększa 
się ciągle liczba absolwentów, koń­
czących studia bez stopnia magi­
sterskiego. Np. z 313 absolwentów 
tegorocznych zaledwie pięciu zdo 
było dotąd tytuł magistra. B?'ć 
może dzieje się tak dlatego, że ab­
solwenci WSE stosunkowo łatwo 
uzyskują pracę bez tytułu nauko­
wego. a później praca utrudnia im 
zdobycie go.

Rektor Górski omówił także ob­
szernie działalność uczelni w dzie­
dzinie wychowania oraz współ­
pracę władz uczelni z organizacją 
partyjną i z organizacjami stu­
denckimi.

Po sprawozdaniu rektora wi­
ceprzewodniczący Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania 
mgr Marzec — dokonał deko­
racji pracowników WSE odzna 
czeniami państwowymi. Krzyż 
Oficerski Orderu Odrodzenia 
Polski otrzymał prof. dr Wa- 
szak (wręczenie odbyło się 
wcześniej, podczas inauguracji 
na UAM), Złoty Krzyż Zasługi 
otrzymał prof. mgr Józef Bo­
roń, a Srebrny Krzyż Zasługi — 
kierownik warsztatów smolar­
skich — Władysław Krajew­
ski, który w tym roku obcho­
dził jubileusz 50-lecia pracy 
zawodowej. Wielu pracowni­
ków naukowych WSE otrzy­
mało nagrody pieniężne.

Następnie odbyła się uroczy­
sta immatrykulacja przedsta­
wicieli nowo przyjętej młodzie 
ży. Wykład inauguracyjny pt. 
„Teoria handlu zagranicznego 
w pracach klasyków i neokla- 
syków angielskich” wygłosił 
doc. dr Ludwik Jankowiek.

(Ciąg dalszy na str. 2)

dorów, 
steśmy 
Mając 
pokój,

Quemoy i Matsu! Je- 
wszyscy Chińczykami, 

do wyboru wojnę lub 
lepiej wybrać to dru­

gie. Walki o Quemoy mają 
charakter odwetowy od dłuż­
szego czasu. Wasi przywódcy 
posunęli się za daleko. Wy­
syłali oni samoloty, które prze 
latywały nad kontynentem — 
zrzucając ulotki i tajnych a- 
gentów. Bombardowały one 
również prowincje przybrzeż­
ne, dochodząc aż do Junnanu. 
Czy można to tolerować — 
Taiwan, Peskadory, Quemoy i 
Matsu są chińskim terytorium. 
Wyspy te są częścią Chin i 
nie stanowią odrębnego pań­
stwa. Na świecie są tylko jed­
ne Chiny. Z tym się również 
zgadzacie.

Porozumienie wojskowe, za­
warte między Waszymi przy-

W Pflznańskiem wybudowano 
2 fys. km 
ulepszonych dróg

(Inf. wł.)

Ubiegłej soboty w Zaniemy­
ślu odbyło się uroczyste odda­
nie do użytku 2-tysięcznego ki­
lometra nawierzchni drogowej, 
ulepszonej i zmodernizowanej 
— wybudowanej w wojewódz­
twie poznańskim w okresie po­
wojennym.

Na uroczystość tę przybyli 
m. in. sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu — Czesław Kończal, 
zastępca przewodniczącego Pre 
zydium WRN — Tadeusz 
Kwaśniewski, dyrektor Central 
nego Zarządu Dróg Publicz­
nych w Warszawie — Buszma, 
dyrektor Wojewódzkiego Za­
rządu Dróg Publicznych — inż. 
Eugeniusz Kwiatkowski oraz 
licznie zaproszeni przedstawi­
ciele różnych instytucji i orga­
nizacji społecznych.

W przemówieniach przedstawi­
ciele władz podkreślali zasługi will 
kopolskich drogowców. Drogi w 
naszym województwie słyną z este­
tyki i należytego znakowania. Na 
wielu skrzyżowaniach można spot­
kać piękne zieleńce. Wszystkie te 
osiągnięcia zostały zobrazowane na 
specjalnej tablicy'plastycznej, od­
słoniętej w Zaniemyślu.

Podczas tej niecodziennej uroczy­
stości 1? kierowników rejonów dro 
gowych otrzymało dyplomy uzna­
nia. (nih) 

wódcami a Amerykanami, jest 
jednostronne i nie uznajemy 
go. Powinno ono być unieważ­
nione. Z pewnością nadejdzie 
dzień, gdy Amerykanie Was 
opuszczą. Czy nie wierzycie w 
to? Historia będzie tego świad 
krem. Imperialiści amerykań­
scy są naszymi wspólnymi wro 
gam i.

130 tysięcy wojskowej i cy­
wilnej ludności Quemoy nie 
będzie mogło długo wytrzy­
mać głodu i zimna, spowodo­
wanego brakiem dostaw. Kie­
rując się względami humani­
tarnymi, wydałem rozkaz za­
przestania bombardowania 
wysp przybrzeżnych z frontu 
Fukien na okres siedmiu dni, 
począwszy od 6 października. 
W ciągu tego okresu będą mo­
gły swobodnie przypływać do 
wysp przybrzeżnych statki z 
zaopatrzeniem, pod warun­
kiem. że nie będą one eskorto­
wane przez okręty amerykań­
skie.

Walka ta jest wewnętrzna, 
toczy się od 30 lat. Niedobrze, 
iż nie położono jej jeszcze kre 
su. Proponujemy podjęcie roz­
mów w celu osiągnięcia poko­
jowego rozwiązania.

Walka ta jest wewnętrzną 
sprawą Chin, dotyczącą nas i 
Was, a nie sprawą między Chi 
nami a Stanami Zjednoczony­
mi. Sprawa między Chinami a 
Stanami Zjednoczonymi jest 
amerykańską inwazją i oku­
pacją Taiwanu, Peskadorów 
oraz wysp, znajdujących się w 
Cieśninie Taiwańskiej, i pro-

W 15-lecie Ludowpgo Wojska Polskiego

Sesja naukowa PAN
Uroczyste zakończenie
kursu LPŹ

(Inf. wł.).
W ubiegłą sobotę, w siedzi­

bie Centralnego Ośrodka Wyszko­
leniowego LPŻ przy ul. Niezłom­
nych odbyło się uroczyste zakoń­
czenie kursu dla pracowników 
księgowo-finansowych terenowych 
komórek LPZ w Polsce. W kur­
sie, trwającym 3 tygodnie, wzięło 
udział około 80 uczestników. W o- 
ficjalnej części uroczystości prze­
mówił dyr. COW — Zygmunt Ur­
banek, dziękując kursistom za 
pilność oraz życząc im powodze­
nia w pracy LP2.

W części artystycznej wystąpili 
artyści Operetki Poznańskiej, (d)

Decentralizacja teatrów
weszło w życie

WARSZAWA (PAP)
Decyzją Ministra Kultury i Sztu 

ki z dniem 1 października I . tea­
try w całym kraju przeszły pod 
bezpośredni nadzór wydziałów kul 
tury prezydiów WRN i wydziałów 
kultury prezydiów rad narodo­
wych miast wydzielonych z woje­
wództw.

Pozostają nadal w gestii Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki jedynie: 
Teatr Polski i Teatr Narodowy w 
Warszawie oraz Teatr im. Słowac­
kiego w Krakowie, jako placówki 
o charakterze ogólno-narodowym, 
posiadające najdawniejsze i naj­
bogatsze tradycje artystyczne. 

blem ten powinien być rozwią 
zany w drodze rokowań mię­
dzy obu krajami, które się od­
bywają obecnie w Warszawie.

Amerykanie muszą się wy­
cofać z tych wysp. Im szybciej 
dokonają tego, tym lepiej — 
gdyż będą jeszcze mogli wy­
kazać inicjatywę. W przeciw­
nym wypadku, ich wycofanie 
się świadczyć będzie na ich 
niekorzyść, gdyż znajdą się w 
defensywie.

Przyjaciele na Taiwanie, 
istnieje zarzewie wojny mię­
dzy nami. Powinno się je uga­
sić, aby to osiągnąć, niezbędne 
są rozmowy. Oczywiście, nie 
będzie miało większego znaczę 
nia> jeśli walki będą się to­
czyć przez dalszych 30 lat. Le­
piej jednakże osiągnąć rychłe 
pokojowe rozwiązanie. Wybór 
zależy od Was.

STARUSZEK... DAIMLER

WARSZAWA (PAP)
W sobotę w Pałacu Staszica w 

Warszawie rozpoczęły się obrady 

sesji Polskiej Akademii Nauk, zor 

ganizowanej z okazji 15-lecia Lu­

dowego Wojska Polskiego, a te­

matycznie poświęconej udziałowi 

oręża polskiego w walkach prze­

ciwko hitlerowskiemu najeźdźcy.

Na sesji wygłoszonych zostanie 

blisko 29 referatów naukowych, o- 

mawiających poszczególne epizo­

dy z bogatej kroniki walk pol­

skiego żołnierza, tak w 1939 r., jak 

i w latach późniejszych — na zie­

mi polskiej i na obczyźnie, na 

Wschodzie i na Zachodzie, w re­

gularnych formacjach bojowych i 

w szeregach antyhitlerowskiego 

Ruchu Oporu. Sesja zgromadziła 

liczne grono pracowników nauko­

wych z placówek badawczych z 

zakresu historii Polskiej Akade­

mii Nauk i wyższych ucłelni oraz 

z Biura Historycznego MON.

Otwierając sesję, przemówienie 

wygłosił prezes Polskiej Akademii 

Nauk — prof. dr Tadeusz Kotar­
biński.

Wśród obecnych na sali obrad 

znajduje się minister obrony na­

rodowej — gen. broni Marian 

Spychalski w otoczeniu generali- 

cji.

Obrady trwają.

WARSZAWA (PAP)
4 bm. odbyło się posiedze­

nie Rady Ministrów. Z udzia­
łem kilku przewodniczących 
prezydiów woj. raił narodo­
wych Rada Ministrów rozpa­
trzyła projekty aktów regulu­
jących zakres i tryb pracy 
prezydiów rad narodowych, 
stanowiących dalsze wykona­
nie ustawy o radach narodo­
wych.

Rada Ministrów podjęła u- 
chwałę określającą zakres 
działania wojewódzkich rad 
narodowych w dziedzinie bu­
dowy i utrzymania państwo­
wych dróg i mostów. Dotych­
czas rady narodowe zajmowa­
ły się wyłącznie budową i u 
trzymaniem dróg lokalnych. 
Podjęta uchwała umożliwi ra­
dom narodowym wpływanie 
na gospodarkę dróg państwo­
wych.

Uchwalone zostało rozporzą 
dzenie w sprawie koordyno­
wania i kontrolowania przez 
rady narodowe działalności 
urzędów, instytucji 1 przedsię­
biorstw nie podporządkowa­
nych ridom. Uchwalone roz­
porządzenie, nie ograniczając 
samodzielności tych jednostek, 
upoważnia prezydia rad naro­
dowych do uzgadniania i kon­
trolowania ich działalności w 
tym zakresie, w jakim doty­
czy to gospodarczych i kultu­
ralnych potrzeb ludności tere­
nu.

Rada Ministrów zatwierdzi­
ła złożone przez Ministra Fi­
nansów sprawozdanie z wyko 
nania budżeiu państwa*za rok 
1957.

Rada Ministrów uchwaliła 
projekt ustawy o kredytach 
dodatkowych na 1958 r. na sfi 
nansowanie wydatków z bud­
żetu centralnego na dokonaną 
już regulację emerytur, rent i 
płac, na pokrycie wydatków 
powstałych w bież, roku wsku * 
tek klęsk żywiołowych i in­
nych wydatków. Projekt usta­
wy przedstawiony zostanie 
Sejmowi do rozpatrzenia.

Z okazji „Tygodnia Ochro­
ny Zabytków Techniki" zor­
ganizowany został przez Mu 
zeum Techniki NOT na Pla­
cu Defilad przed Pałacem 
Kultury w Warszawie pokaz 
samochodu starego typu.

Na zdjęciu: Samochód Dai- 
mler z roku 1896 wraz z „pa 
sażeramt z tej epoki" w cza­
sie jazdy wokół Pałacu Kul­
tury.

Fot. — CAF: Uchynlak

Krajowa narada PCK
w Poznaniu

(Inf. wł.)
W poniedziałek rozpoczęła się w 

Poznaniu krajowa narada, organi­
zowana przez Zarząd Główny Pol­
skiego Czerwonego Krzyża, po­
święcona szkoleniu asystentek pie 
lęgniarskich PCK. W naradzie — 
która trwać będzie dwa dni w po 
znańskim Ośrodku Szkolenia Asy­
stentek Pielęgniarskich PCK, u- 
dział wezmą: przedstawiciele Za­
rządu Głównego PCK, Minister­
stwa Zdrowia oraz dyrektorki 
wszystkich ośrodków w kraju.

Celem narady jest wyciągnięcie 
konkretnych wniosków z prowa­
dzonej od dwóch lat nowej formy 
szkolenia asystentek. W lipcu te­
go roku pierwsze absolwentki, po 
2-letniej nauce, przystąpiły do pra 
cy w służbie zdrowia. (W poprzed 
nim okresie szkolenie trwało je­
den rok). Trzy ośrodki w Wtel- 
kopolsce — Poznań, Ostrów i Kro­
toszyn, przygotowały do lipca b^ 
199 asystentek. (an)



Gdzie kończy się krawędź?
/| okręty amerykańskie wtargnęły na chińskie wody 

■ terytorialne... 20 samolotów odrzutowych pogwałciło 
strefę powietrzną Chin w rejonie Amoy... Rząd chiński 
składa w związku z tym ostrzeżenie...”

Już 21 komunikatów tej treści przyniosła nam prasa. 
Zdążyliśmy się niemal przyzwyczaić do tych ostrzeżeń, 
będących z pewnością wyrazem pokojowych intencji na­
rodu chińskiego i przysłowiowej chińskiej cierpliwości.

Podstawą-,ścisła solidarność z metropolii
Przemówienie de Gaulle'a w Consianiine

Tak, Chinom potrzebny jest pokój. Wynika to zarówno 
z założeń ustrojowych socjalistycznego państwa, jak i z

ŁŻe P126?5^2*^ gigantyczne prace nad przekształ­
ceniem struktury gospodarczej i społecznej tego kraju 
Oczywiście, warunkiem powodzenia tych epokowych za­
mierzeń jest pokój.

Ale czy 600-milionówy naród, naród mężny, pracowity 
L 1 z te<o> co już osi^®n^ł> gotów jest kupić pokój 
za każdą cenę? Wszak również i chińska cierpliwość musi 
mieć swoje granice.

Od szeregu dni trwają warszawskie rozmowy amba­
sadorów Stanów Zjednoczonych i Chińskiej Republiki Lu­
dowej. Ich celem jest poszukiwanie jakiegoś „modus vi- 
vendi” możliwego do przyjęcia dla obydwu stron. Tym­
czasem prasa codzienna donosi o wzmożonych transpor­
tach broni dla Taiwanu, o montowaniu wyrzutni rakie­
towych.

Przyjmijmy, że — jak podkreślają zgodnie obserwatorzy 
polityczni — USA nie są zainteresowane w rozpętaniu 
końfliktu światowego, że wszystko to, co dzieje się wokół 
sprawy Cieśniny Taiwańskiej, jest wynikiem znanych 
skłonności ministra Dullesa do rozstrzygania sytuacji 
w próbie nerwów, doprowadzonej aż na krawędź prze­
paści.

Niewielka to pociecha dla ludzkości jeśli sprawa tak 
właśnie wygląda. Balansowanie nad przepaścią to rzecz 
arcyniebezpieczna.

Pewne zrozumiałe nadzieje na odprężenie wywołało 
niedawne wystąpienie Dullesa, który pozwolił sobie nieco 
skrytykować władcę z Taiwanu oświadczając, że koncen­
tracja 100-tysięcznej armii nacjonalistycznej w rejonie 
Quemoy i Matsu była politycznym i militarnym nonsen­
sem. Sugerował on przy tym Czang Kai-szekowi zreduko­
wanie tych wojsk w zamian za zawieszenie broni w tym 
rejonie.

Nawet te niewiele mówiące sformułowania przyjęte 
zostały przez opinię publiczną z dużym uznaniem. Mogło 
to wywrzeć poważny wpływ na postęp rokowań war­
szawskich, które jak dotychczas utknęły na kwestii wstęp­
nej — warunku przerwania ognia w rejonie Quemoy 
i Matsu.

PARYŻ (PAP).
W końcowym etapie podróży po Algierii, premier de Caulle 

przybył w piątek do Constantine, gdzie wygłosił przemówienie 
na temat intencji obecnego rządu francuskiego wobec tego kra­
ju. Przedstawił on z jednej strony swój 5-letnl plan przeobra­
żenia Algierii, przyrzekając miejscowej ludności różne reformy 
gospodarcze i społeczne, z drugiej zaś stromy — koncepcje przy­
szłości politycznej tego kraju, którą, jak wynika z jego słów, 
wyobraża sobie tylko w ścisłej łączności z Francją.

W związku z krzykiem, jaki podniósł się na T?iwanie 
i poruszeniem w opinii światowej, w Waszyngtonie uznano, 
że Dulles za daleko odszedł od krawędzi. Posypały się 
wyjaśnienia i zapewnienia o wierności i poparciu dla 
Czang Kai-szeka. Jasne, że wpływa to w sposób, jedno­
znaczny na jego poczynania. .

Docierają do nas pewne wiadomości zza kulis wielkiej 
polityki, że Indie i Wielka Brytania podjęły się mediacji 
w tym głównym i najbardziej w tej*chwili niebezpiecznym 
dla pokoju konflikcie. Czy przyniesie to jakiś pozytywny 
skutek, trudno jest przewidzieć.

Wyda je się jednak, że dopóki odpowiedzialni politycy 
wielkiego mocarstwa mówią o skomplikowanych sprawach 
współczesnego świata — że użyję sformułowania przywód­
cy brytyjskich labourzystów Bevana — „językiem religij­
nej bigoterii”, dzieląc państwa na „złe”, bo ateistyczne i 
„dobre”, bo chrześcijańskie, dopóty nie będzie można mó­
wić o możliwości szerszego porozumienia i prawdziwego 
współistnienia.

A propos: ten sam Bevan podkreślił ostatnio, że to właś­
nie Związek Radziecki, „kraj ateistów”, jako pierwszy za­
wiesił w marcu br. przeprowadzanie prób jądrov^k'h, ape­
lując do pozostałych mocarstw atomowych, aby uczyniły 
to samo. Niestety kraje, opierające się na „doktrynie chrze.- 
ścijańskiej, zignorowały tę, niesłychanie ważną dla ludz­
kości inicjatywę.

I nie jest winą Związku Radzieckiego, że wobec inten­
sywnych w ostatnim czasie prób z bronią termo-jądrową, 
przeprowadzanych przez USA i W. Brytanię, kraj ten uznał 
zagrożenie własnego bezpieczeństwa i wznowił również 
zawieszone doświadczenia. Jest to niewątpliwie zimny po­
dmuch w i tak już zamrożonej atmosferze politycznej.

Weźmy inną sprawę: 1 bm. rząd ZSRR wystosował do 
rządów amerykańskiego i angielskiego notę dotyczącą 
przewidzianej już od tygodni konferencji w sprawie prze­
rwania prób z bronią jądrową. W nocie tej wyrażona jest 
zgoda na termin i miejsce konferencji, i proponuje się, aby 
odbyła się ona na szczeblu ministrów. Wydawałoby się, 
że wszystko jest już załatwione i należy przystąpić do dzia­
łania. Niestety, z kół dobrze poinformowanych słyszy się 
głosy, że rząd USA negatywnie ustosunkuje się do noty 
radzieckiej. Chodzi tu o proponowany przez ZSRR szcze­
bel ministerialny, którego decyzje miałyby przecież moc 
obowiązującą. Nie trzeba dowodzić, jakie znaczenie mia­
łoby osiągnięcie jakiegoś, chociażby skromnego, na po­
czątek, porozumienia w tym, niesłychanie ważnym dla 
ludzkości zagadnieniu. Czyżby tego właśnie obawiały się 
odpowiedzialne koła z Waszyngtonu i Londynu?

Obraz polityczny, jaki wyłania się z wydarzeń ostatnich 
dni, jest — jak z tego widać— malowany dosyć ciemnymi 
barwami. Opinia światowa z niepokojem śledzi owe ba­
lansowanie na krawędzi wojny. Miejmy jednak nadzieję, 
że jej siła — siła setek milionów ludzi, pragnących pokoju, 
sprawi, iż mężowie stanu zarzucą wreszcie język siły 1 po­
gróżek, umożliwiając światu wejście na drogę prawdzi­
wego współistnienia.

Feliks BIŁOŚ

W okresie realizacji 5-let- 
niego planu przeobrażenia Al­
gierii, de Gaulle przewiduje 
zatrudnienie w metropolii w 
różnych dziedzinach życia pu­
blicznego młodych ludzi z Al­
gierii w ten sposób, by stano­
wili oni „co najmniej jedną 
dziesiątą” ogółu kandydatów. 
Część z nich ma potem wró­
cić do ojczystego kraju, aby 
objąć tam odpowiednie stano­
wiska. W ciągu tychże 5 lat 
płace w Algierii, według przy­
rzeczeń preZiiera francuskie­
go, mają być dostosowane do 
poziomu płac w metropolii. 
Przed upływem 5 lat rolnicy

Polonia argentyńska 
za zwrotem 
skarbów wawelskich

WASZYNGTON (PAP)
Nadzwyczajny zjazd delegatów 

stowarzyszeń polskich w Argenty­
nie przyjął uchwałę, w której 
stwierdza, że wywiezione w 1939 r. 
do Kanady skarby wawelskie są 
niezaprzeczalną własnością narodu 
polskiego i muszą jak najszybciej 
wrócić z wilgotnych piwnic mu­
zeum kanadyjskiego do królew­
skich sal Wawelu.

Zjazd zwrócił się z apelem do 
całego wychodźstwa polskiego o 
podjęcie podobnych uchwał i zor­
ganizowanie wspólnej akcji na 
rzecz zwrotu narodowi polskiemu 
jego historycznych skarbów.

Obławy i aresztowania na Cyprze
Posiedzenie rządu greckiego - Makarios

wzywa do walki
LONDYN (PAP)
— W piątek wieczorem oraz 

w sobotę w nocy brytyjskie 
siły bezpieczeństwa na Cyprze 
w dalszym' ciągu poszukiwały 
dwóch młodych mężczyzn, któ 
rzy w piątek zastrzelili w Fa- 
maguście żonę żołnierza bry­
tyjskiego, a drugą Angielkę 
ciężko ranili. Famagusta zo­
stała obsadzona przez cztery 
bataliony wojsk brytyjskich i 
w całym mieście oraz jego oko 
licach przeprowadzono wielką 
obławę. Aresztowano około ty 
siąca młodych Cypryjczyków. 
Podczas obławy żołnierze bry­
tyjscy w brutalny sposób od­
nosili się do Greków, tak że 
przeszło 300 trzeba było z po­
wodu odniesionych obrażeń

TAJFUN „IDA^ NAD 
JAPONIĄ

Podczas katastrofalnego taj 
funu „lda“, który nawiedził 
w ostatnich dniach Japonię, 
szybkość wiatru dochodziła 
do 256 kmJgodz.

Na zdjęciu: Widok zalanej 
wodą ulicy w okolicy pałacu 
cesarskiego w Tokio. 

W głąb Antarktydy
MOSKWA (PAP)

Jak donoszą z obserwatorium 
„Mimyj” na Antarktydzie, po­
dróż ekspedycji, która zamierza 
dotrzeć do rejonu Bieguna Połud­
niowego, odbywa się w bardzo 
ciężkich warunkach. Ciężko zała­
dowane traktory często zapadają 
w zaspy świeżego śniegu, których 
wysokość miejscami dochodzi do 
półtora meira.

Do piątku, po 6 dobach marszu 
— kolumna traktorów na płozach 
oddaliła się od obserwatorium — 
„Mimyj” o 195 km.

Ciężkie warunki atmosferyczne 
sprawiają, że kolumna porusza się 
bardzo powoli. W roku ubiegłym 
podobna ekspedycja poruszała się 
z szybkością średnio 80—90 km na 
dobę. Obecnie, jak podał kierow­
nik tegorocznej ekspedycji —Gri­
gorij Burchanow, w dniu 2 bm. 
kolumna posunęła się zaledwie o 
14 km.

muzułmańscy w Algierii mają 
otrzymać 250 tys. ha ziemi u- 
prawnej.

De Gaulle przyrzekł, że w 
Algierii powstaną nowe zakła­
dy przemysłowe, zbudowane 
zostaną mieszkania dla milio­
na osób, podniesiony będzie 
poziom sanitarny kraju, zbu­
dowane będą nowe drogi, por­
ty i linie elektryczne oraz 
znajdzie zatrudnienie 400 tys. 
nowych robotników. W ciągu 
5 lat co najmniej dwie trzecie 
dzieci w wieku szkolnym ma 
znaleźć się w szkołach, a po 
dalszych 3 latach, sieć szkolna 
obejmie wszystkie dzieci al­
gierskie.

Punktem wyjścia rozważań gen. 
de Gaulle’a na temat przyszłości 
politycznej Algierii była teza, że 
wynik referendum w tym kraju 
interpretuje on, jako „wotum za­
ufania” oraz świadectwo, że Algie­
ria pozostanie „na zawsze zawiąza­
na z Francją”. Zapowiedział on 
równocześnie, że w ciągu wspom­
nianych 5 lat będzie w dalszym 
ciągu zacieśniany „kontakt ludz­
ki” — nawiązany — jego zdaraem 
— z ludnością Algierii przez... 
armię francuską.

„Jeśli chodzi o status poli­
tyczny Algieria — kontynuo­
wał gen. de Gaulle — to uwa­
żam, że zbędne jest ustalanie 
z góry w słowach tego, co się 
zarysuje dopiero w toku wy- 
konywania naszego przedsię­
wzięcia. W każdym jednak ra­
zie pewne są już obecnie dwie 
rzeczy: za dwa miesiące Al­
gieria wycierze swoich przed­
stawicieli, którymi powinni 
być co najmniej w dwóch 
trzecich obywatele — muzuł­

manie, a przyszłość Algierii z 
natury rzeczy opierać się bę­
dzie na podwójnej podstawie 
— jej osobowości oraz jej ści­
słej solidarności z metropo­
lią.”

Część przemówienia poświęcił 
gen. de GauUe apelowi do po­
wstańców algierskich, który miał 
jednocześnie charakter pewnego 
ultimatum. „Zaprzestańcie tej ab­
surdalnej wałki! — wołał gen. de 
Gaulle. — Otworzą się wówczas 
drzwi więzień i przekonamy się, 
że ten kraj Jest wystarczająco 
duży dla wszystkich... Istnieją tyl 
ko dwie drogi: wojna lub brater­
stwo”.

W piątek wieczorem gen. de 
Gaulle w drodze powrotnej z Al­
gierii przybył samolotem do Ajac­
cio na Korsyce. Następnymi eta­
pami podróży mają być: Marsylia 
i Lyon.

Stanowisko FLN
KAIR (PAP)

Korespondent Agencji Reutera 
przytacza opinię kół FLN w Kai­
rze na przemówienie, wygłoszone 
przez de Gaulle’a w Constantine. 
Zdaniem tych kół — szef rządu 
francuskiego „nie powiedział nic 
nowego”. Naród algierski ma tyl­
ko jedno podstawowe żądanie — 
jest nim uzyskanie niepodległości. 
Bez spełnienia tego zadania nie 
ma mowy o położeniu kresu woj­
nie.

Premier rządu Wolnej Algierii 
— Ferhat Abbas, nie zajął dotych­
czas oficjalnego stanowiska wo­
bec algierskiego przemówienia de 
Gaulle’a.

ciała umieścić w szpitalach. W 
Famaguście wprowadzono go­
dzinę policyjną. Również w Ni 
kozji Limassolu i Larnaca wy­
dano zakaz opuszczania do­
mów dla wszystkich młodych 
mężczyzn.

Burmistrz Famagusty zapro 
testował u władz brytyjskich 
przeciwko brutalnemu trakto­
waniu przez wojsko brytyj­
skie młodych Cypryjczyków.

Władze brytyjskie założyły 
szereg prowizorycznych obo­
zów, w których umieściły are­
sztowanych Cypryjczyków.

Rząd grecki zebrał się na 
specjalnym posiedzeniu pod 
przewodnictwem premiera 
Karamanlisa, celem omówie­
nia stanowiska Grecji po wej­
ściu w życie planu brytyjskie­
go w sprawie Cypru. Miano 
również omawiać sprawę 
przyszłej współpracy Grecji 
z NATO w związku z zaostrzę 
niem stosunków brytyjsko- 
greckich i fiaskiem mediacji 
sekretarza generalnego NATO 
Spaaka.

Arcybiskup Makarios, wy­
stosował apel do ludności Cy­
pru, aby zdecydowanie wal­
czyła przeciwko realizacji pla­
nu Macmillana.

Premie
Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski

Wykaz premii NPRSP wyloso­
wanych 3 bm.

Zł 5.000 n-ry: 76484, 2^755; zł 1.000 
n-ry: 63107, 76482, 135916, 316234, 
445266, 595394, 624419, 749095, 749092, 
767043, 818998, 845766, 845763, 950221; 
zł 500 n-ry: 14568, 14570. 39299, 54695, 
74514, 90801, 135911, 173071, 175823, 
175824, 175830, 180185, 237806, 237807,
273645, 316233, 330572, 330579, 339620,
434965, 470878, 495839, 510092, 538284,
566290, 568808, 592762, 592764, 647539,
684313, 729552, 730512, 730517, 840134,
845767, 848306, 857755, 881461, 881470.
885560, 89.3516, 900323, 900326, 900328,
950229, 938095, 988100, 995537.

Ponadto wylosowano 90 premii 
po zł 250 i 926 premii po zł 150.

(PAP)

(Dokończenie ze str. 1)
Uroczystość zakończono od­

śpiewaniem tradycyjnej pieśni 
akademickiej „Gaudeamus igi- 
tur”. (ms)

*
Nigdy jeszcze tak uroczy­

ście, jak wczoraj, nie obcho­
dzono otwarcia roku akade­
mickiego na Wyższej Szkole 
Wychowania Fizycznego w Po­
znaniu. Po raz pierwszy bo­
wiem w historii uczelni, jej 
rektor — prof. dr Cwirko-Go- 
dycki, dziekani: prof. mgr J. 
Burbelka i prof. mgr. Fr. 
Laurentowski oraz grono pro­
fesorskie wystąpili w trady­
cyjnych biretach i togach.

Na wstępie uroczystości 
rektor uczelni wygłosił inau­
guracyjne przemówienie, wi­
tając zaproszonych gości, 
wśród których znajdowali się: 
m. in. przedstawiciel KW 
PZPR — Bernatowicz, zastęp­
ca przewodniczącego Rady 
Narodowej m. Poznania — 
mgr Marzec oraz przedstawi­
ciele Głównego Komitetu Kul 
tury Fizycznej — Grabowski 
i Gutowski.

W szczególnie^ serdecznych sło­
wach powitał Rektor u progu 
roku akademickiego wszystkich

St. Sternalski z HCP 
zwycięzcę 
czytelniczej 
,(zgaduj-zgadulił<

(Inf. wl.)
Zarząd główny Związku Zawód. 

Metalowców zorganizował przy 
współudziale „Domu Książki” i 
Przedsiębiorstw Wydawniczych, o- 
góln opolski konkurs czytelniczy 
dla pracowników wszystkich za­
kładów metalowych w Polsce. — 
Głównym celem konkursu było 
rozpowszechnienie czytelnictwa 
wśród pracowników i zapoznanie 
ich z czołowymi pozycjami litera­
tury polskiej i obcej.

Zgodnie z programem, Zarząd 
Okręgu Związku urządził w dniu 
wczorajszwn w sali Iżby Rzemieśl 
niczej w poznaniu koncert, połą­
czony z konkursem czytelniczym 
pod tytułem: „Zgaduj — Zgadula” 
— w którym wzięli udział zwy­
cięzcy eliminacji, przeprowadzo­
nych w zakładach pracy. W od­
powiedzi na pytania, dotyczące 
różnych książek, pierwsze miej­
sce i radioaparat „Stolica” zdobył 
Stanisław SterriaJlski z HCP, dru­
gie miejsce (i nagrodę — „Szarot­
kę”) — Jerzy Kozak z HCP, a na 
stępne i nagrody — Jan Szymań­
ski z HCP, Anna Michalik z Wiel­
kopolskiej Fabryki Urządzeń Me­
chanicznych i Stefan Trojanowski 
z „POMET-u”.

Trzech pierwszych zwycięzców 
weźmie udział w eliminacjach cen 
trainych, w czasie których prze­
znaczy się dla najlepszych: moto­
cykl, telewizor, motorower, radio 
odbiornik i inne nagrody. (1)

lawy rząd Gmei

Na zdjęciu: Premier Gwi­
nei — Śekou Toure.

Fot. — CAF

PARYŻ (PAP)
W Konakry podano oficjal­

nie do wiadomości skład no­
wego rządu Gwinei. Na cze­
le rządu stanął Sekou Toure, 
który ponadto objął teki mi­
nistra spraw zagranicznych i 
obrony narodowej. W skład 
rządu wchodzi również jeden 
Europejczyk, Mignard, jako 
minister produkcji.

PARYŻ (PAP)
Konstytucyjne Zgromadzenie 

Narodowe Gwinei uchwaliło 2 
bm. ustawę o amnestii.

Rozpoczęcie roku akademickiego
studentów 1 wykładowców uczcfl- 
ni. Po przemówieniu, obrazują­
cym całoroczny dorobek WSWF, 
odbyło się wręczenie odznaczeń 
państwowych i nagród. Za długo­
letnią, ofiarną pracę dla dobra u- 
czelni i sportu polskiego zostali 
udekorowani odznaczeniami pań­
stwowymi: — prof. J. BURBEI.- 
KA, dziekan uczelni oraz jej dy­
rektor administracyjny — BŁA­
ŻEJEWSKI.

W skupieniu odbyła się imma­
trykulacja nowych studentów. Wy 
kład inauguracyjny pt. „Nauczy­
ciel wychowania fizycznego — wy- 
chowawcą”, wygłosił dziekan — 
prof. mgr Laurentowski. Uroczy­
stość zakończono tradycyjną pie­
śnią „Gaudeamus igitur...”. (Of.)

LABOUR PARTY 
zakończyła obrady

Kongres brytyjskiej Labour Par 
ty zakończył się w piątek w at­
mosferze jedności i zespolenia sze 
regów w obliczu ostrej walki wy 
"ocrczej, którą partia ta będzie mu 
siałą stoczyć przed wyborami — 
spodziewanymi na wiosnę, labou- 
rzyści, zaniepokojeni zmniejsze­
niem się swych szans w wybo­
rach, postanowili zapomnieć o 
dzielących ich rozbieżnościach.

ROZMOWY AMERYKANSKO- 
JAPONSKIE

W dniu 4 bm. w stolicy Japonii 
rozpoczęły się japońs.ko-amcrykań 
skie rokowania w sprawie rewizji 
paktu bezpieczeństwa, zawartego 
między obu krajami w roku 1951. 
Delegacji japońskiej przewodniczy 
premier Kiszi.

\ NOWA PARTIA WE FRANCJI

। W piątek ukonstytuowała się no 
wo powstała francuska partia po­
lityczna pod nazwą „Związek No­
wej Republiki”. Sekretarzem ge­
neralnym Komitetu Centralnego 
Związku został Roger Frey, do­
tychczasowy sekretarz generalny 
republikanów społecznych. W 
skład Komitetu Centralnego wcho 
dzą m. in.: minister obrony — Cha 
ban-Delmas, minister informacji 
— Soustelle, minister sprawiedli­
wości — Debre, członek algier­
skiego komitetu ocalenia publicz­
nego —• Delbeęąue i inni.

LONDYN — NOWY JORK
W sobotę brytyjskie Towarzy­

stwo Lotnicze BOAC, dokonało o- 
twarcia pierwszej, regularnej li­
nii lotniczej prr?z Atlantyk, któ­
rą obsługiwać mają samoloty od­
rzutowe. O godzinie 10.30 z lotni­
ska w Londynie wystartował bry­
tyjski samolot odrzutowy typu 
„C oni et IV”.

CZESKI HELIKOPTER
Pierwszy helikopter, skonstruo­

wany przez czechosłowackich spe­
cjalistów, znajduje się w drodze 
do Brukreli. Helikopter typu —• 
„GS-2”, zatrzymał się w Norym­
berdze (NRF), .gdzie wywołał wiel 
kie zainteresowanie. Dwumiejsco- 
wy helikopter „GS-2” waży 580 
kg i rozwija maksymalną szyb­
kość 135 km na godzinę.



Wystarczy 300 zł

Premie
dla oszczędzających w PKO

PKO przygotowuje dla posiada­
czy książeczek oszczędnościowych 
PKO — nową niespodziankę, mia­
nowicie losowanie cennych na­
gród. Udział w nim może wziąć 
każdy, kto w ciągu października 
br. dokona na swoją książeczkę 
PKO (starą lub nowozałożoną) 
wpłaty pieniężnej. Za każde wpla 
cone w tym miesiącu 300 zł posia­
dacz książeczki otrzymuje los, bio 
rący udział w losowaniu nagród. 
Warunkiem uczestnictwa jest jed­
nak złożenie deklaracji (którą o- 
trzymać można we wszystkich od­
działach i ajencjach zakładowych 
PKO oraz w urzędach poczto­
wych), że zadeklarowana przez 
niego kwota nie zostanie podjęta 
z książeczki do końca bieżącego 
roku. Nie dotyczy to pozostałych 
wpłat na książeczkę.

Losowanie nagród, na które zło­
żą się motocykle, aparaty radiowe, 
rowery, „Szarotki”, skierowania 
na wczasy i teczki skórzane, odbę­
dzie się 28 stycznia 1959 r. w Od­
dziale Wojewódzkim PKO w Po­
znaniu, pl. Wolności 3. (V) M

przedstawiciel naszej re- 
“ dakcji przeprowadził bły­

skawiczną, telefoniczną ankie­
tę. Wzięło w niej udział kil­
kunastu kierowników poznań­
skich szkół podstawowych. 
Pytanie ankiety brzmiało: 
„Czy szkoła posiada zakład 
opiekuńczy i jak wygląda po­
moc, świadczona przez opie­
kuna?11 Oto w skrócie frag­
menty niektórych wypowie­
dzi:

Szkoła Nr 3 (tel. 524-24) po­
siada dwa zakłady opiekuń­
cze: Przedsiębiorstwo Robót 
Kolejowych Nr 6 mieszczące 
się przy ul. Michała oraz 
PZM i E „Emaliemia’1 (ul. 
Warszawska.) Wart naśladow­
nictwa jest sojusz, nawiązany 
między szkołą a szczególnie

pierwszym z wymienionych 
opiekunów. Fakt' ten nie bu­
dziłby żadnych zastrzeżeń, 
gdyby nie następny telefon, 
do odległej numerem

Szkoły Nr 66 (tel 15-52), 
która nie posiada żadnego o-

powstałe podczas rozmów z

Z kim rada - nie - rada
konkuruje

Przed paru dniami odby­
ła się w Nowym Tomyślu 
premiera „Mazepy” J. Sło­
wackiego, wystawiana 
przez jeden z trzech tea­
trów objazdowych poznań­
skiej „Estrady”. Nie chodzi 
o to, że nowotomyską pre­
mierę sala przyjęła z na­
bożnym skupieniem, ani 
też o to, że różne — bar­
dziej i mniej oficjalne — 
osoby składały zespołowi 
bezpośrednio po zakończe­
niu przedstawienia gratula­
cje i słowa serdecznego po­
dziękowania. Chodzi przede 
wszystkim o wyrażenie za­
dowolenia pod adresem 
„Estrady”, która w tym se­
zonie ■wypuszcza w teren 
aż trzy zespoły teatralne, 
docierające wszędzie tam, 
gdzie istnieją nawet mini­
malne warunki do wysta­
wienia sztuk.

Prócz „Mazepy” pozosta­
łe dwa teatry objazdowe 
przygotowały „Grzegorza 
Dyndałę” Moliera oraz 
„Przygodę Florencką” L. 
H. Morstina. Rzut oka na 
repertuar i wykaz miejsco­
wości objętych marszrutą

„Estrada"?
szają dobrych zespołów da­
jących widzom wartościo­
we pozycje repertuarowe, 
do zmieniania w ostatniej 
chwili pieczołowicie opra­
cowanej trasy. Tym bar­
dziej że repertuar dzikich 
zespołów z reguły niewiele 
ma wspólnego ze sztuką.

W czasie konferencji pra
sowej zorganizowanej
przez poznańską „Estradę”, 
której nowym dyrektorem 
jest Zygmunt Wolniewicz,
oświadczono dziennika-
rzom, iż generalna linia po- 
lityki repertuarowej w za­
sadzie nie ulegnie zmianom. 
W tym roku jeszcze, prócz 
zapowiedzianych już wy­
stępów Jana Kiepury i od­
bywających się obecnie wy 
stępów Kabaretu Architek­
tów „Pineska” z Warszawy 
(zobaczcie koniecznie!) do 
Poznania zawitają w listo­
padzie Kabaret Literatów 
„Zadra” z Gdańska, artyści 
operowi' i operetkowi, któ­
rzy dadzą w auli UAM 
wieczór pt. „Od opery do 
operetki”, a także zespoły 
estradowe z ZSRR, NRD

Dziś
ankieta

piekuna. Pozostawiamy to bez 
komentarzy. Zainteresowani 
będą chyba wiedzieli, co ro­
bić? Następne „ankietowe14 
telefony stanowią istne sitko 
— raz dobrze, raz źle. I tak 
np.:

Szkoła Nr 10 (tel. 625-11) 
chwali sobie współpracę z 
Państw. Zakładami Budowla- 
no-Remontowymi. Podobnie 
sytuacja przedstawia się w 
Szkole TPD Nr 6 (tel. 643-90), 
ale tam o pomoc do Zakładów 
Przemysłu Remontowo-Monta- 
żowego musiał się zwracać 
kierownik i przewodniczący 
Komitetu Rodzicielskiego. Nie­
dobrze, inicjatywa miała wy­
chodzić od zakładów, zgodzi­
liśmy się tak, nieprawda? 
Teł. 634-90 — Zawodowa Szko­
ła Specjalna. Nasz rozmówca 
nie potrafi wymienić opieku­
na. — Czy jest? — pytamy. — 
Jest, oczywiście, ale kontakty 
z nim — słabiutkie... Ciekawe 
o kogo thodzi? Zawodowa Szko 
ła Specjalna, to szkoła wyma­
gająca szczególnej troski i o- 
pieki.

Szkołą nr 14 (tel. 313-00) o- 
piekują się i to „wspaniale, 
znakomicie, jesteśmy uszczę­
śliwieni „pochwalcie ich w

kierownikami szkół (a tych 
było więcej, niż wydrukowa­
liśmy) rzuca się w oczy kilka 
spraw.

Pozory wskazują przede 
wszystkim, że nie jest tak źle. 
Że istnieje pewien sojusz mię­
dzy niektórymi zakładami pra­
cy i szkołami. Że istnieje po­
moc. Jak to jest w rzeczy­
wistości? W jednym z poprzed 
nich artykułów na temat 
„Dzieciom i nam samym1’ pi­
sałem już do kogo powinna 
należeć inicjatywa. Odpowia­
dałem na to pytanie — Ro­
botnicy, ojcowie dzieciom, u- 
częszczającym do szkół, o Was 
mowa!

Tymczasem na ogół współ­
praca między szkołą i. zakła-
dem przebiega 
niu: dyrektor, 
wa, kierownik 
pliwie w tych

wciąż na stop- 
rada zakłado- 

szkoły. Niewąt- 
właśnie rękach

spoczywa zarządzanie zakła­
dem. Ale nie spotkaliśmy się 
jeszcze nigdy z wypadkiem — 
aby z inicjatywą pomocy szko 
le wystąpiła załoga... Dalej: 
pomoc bywa sporadyczna. Na 
dowód — wyczuwalny w an-

! ładnie
i modnie

Ładne i modne uczesa­
nie, to połowa sukcesu... 
Tak, przynajmniej twierdzą 
znawcy „problemu".

Z uznaniem zatem nale­
ży powitać fakt zorganizo­
wania ogólnopolskiego kon 
kursu fryzjerskiego w kla­
sie młodzieżowe], który od­
będzie się 15 listopada br. 
w Warszawie. ' Eliminacje 
wojewódzkie do tego kon­
kursu odbyły się ubiegłej 
niedzieli w Poznaniu, z u- 
działem 47 fryzjerek i fry­
zjerów w . grupach: mi­
strzowsko - czeladniczej i 
uczniowskiej.

Nasz fotoreporter brał 
również udział w tych eli­
minacjach. Jego „sukcesy" 
obrazują zdjęcia. Trzeba 
przyznać, że ma on nieziy 
obiektyw i... oko.

Jestem przekonany, że 
sztuczny „siwy lok" u tej 
młodej (na pewno!) pani — 
ujrzał pierwszy raz. Jak 
ten „siwy lok" powstaje, 
jest ponoć „tajemnicą" za­
wodu fryzjerskiego (zdjęcie 
śroakowe).

kiecie charakterystyczny
szczegół: Kto jest opiekunem 
szkoły, o tym wie kierownik 
lub zastępca. Sekretarka — 
przyjmująca zwykle telefon... 
bardzo rzadko.

Badaliśmy „geografię” po­
mocy szkołom. Najbardziej u- 
pośledzone, zapominane są 
szkoły na przedmieściach: Im 
bliżej miasta, bliżej reprezen­
tacji, fym lepiej. Strach po-
myśleć, co dzieje się na 
wincji! Wspominamy o

pro- 
tym

ku uwadze odpowiednich czyn 
ników.

Kochane, poznańskie zakła-
gazecie“! (ćo niniejszym czy-’ dy pracy! W książce telefonicz

wszystkich trzech 
świadczy o dużym 
niu tych zespołów 
krzewienia kultury

teatrów 
znacze- 

w akcji 
na wsi.

oraz Indii, zapowiedziane

Panią Henrykę Szymczak z Ostrowa Wlkp. czesała p.i Danuta Szymańska również z Ostrowa. Dlaezego foto­
reporter uwiecznił p. Henrykę w całej okazałości — nie 
wiemy. Przypuszczalnie jest to również jego „tajemni­
ca" zawodowa... Gwoli ścisłości trzeba jednak dodać, 
że ręce p. Danuty i włosy p. Henryki zajęły I miejsce 
w konkursie fryzur wieczorowych (zdjęcie górnej.^

Lwówek, Bolewice, Gro­
dzisk, Kobylin, Pępowo, 
Skoki, Wapno, Margonin, 
Biała — to tylko niektóre 
na chybił-trafił wybrane 
miejscowości z długiej listy 
październikowej trasy. Dzia 
łalność ta, godna jak naj­
większego poparcia ze stro­
ny wydziałów kultury po­
wiatowych rad narodo- 
wych nie zawsze jest przez 
nie należycie doceniana i 
nie zawsze spotyka się z 
właściwym przyjęciem. Ter 
miny występów poszczegól-

przez PAGART.
Wymienione pozycje nie 

zamykają całego planu „E- 
strady”. Wydaje się, że in­
stytucja ta powinna w po­
rozumieniu z Poznańskim 
Zarządem Handlu lub Wy­
działu Kultury posta­
rać się o przejęcie strony 
organizacyjnej różnorakich 
(zarówno pod względem 
poziomu artystycznego jak 
i pochodzenia) „występów 
artystycznych” w poznań­
skich lokalach gastrono­
micznych. Tam też bardzo 
często króluje szmira, któ­
rej trzeba wypowiedzieć 
zdecydowaną walkę. M. F.

nimy) Poznańskie Zakłady 
Przemysłu Tłuszczowego (Sta- 
rołęka). Słowa uznania za ser­
deczną opiekę składamy tak,- 
że „Goplanie”, prosiła nas o to 
Szkoła Nr 16 (tel 523-20).

Po siedmiu dniach tłustych, 
przychodzi., itd. itd...

Szkoła Nr 39 i Nr 46 — obie 
narzekają na opiekunów: jed­
na na Wojewódzkie, druga na 
Poznańskie Zakłady Naprawy 
Samochodów. Ale się „zeszło11, 
co? Więc kiedy weźmiecie się 
do pomocy, obywatele samo- 
chodziarze? Te słowa są tylko 
apelem, ale hasło brzmi: „dzie- 
cipm i NAM SAMYM”. Na 
taki apel się odpowiada...

^adna ankieta w sposób do- 
kładny nie odzwierciedli 

rzeczywistości. Ale nawet cyto 
wane powyżej fragmenty u- 
poważniają, wydaje się, do 
wyciągnięcia pewnych wnio­
sków. W kilka z nich, wynika­
jących z rozszerzenia pytań 
ankiety, i odpowiedzi, będzie­
cie musieli uwierzyć „na sło­
wo1. Przeglądając notatki,

nycn zespołów 
„Estrady” są 
uzgadniane na 
ordynacyjnej 
WRN. Mimo 
prezydia PRN

teatralnych 
co miesiąc 

komisji ko- 
Prezydium 

to niektóre 
wydają ze-

Zwolenia na organizowanie 
w terminach zastrzeżonych 
dla „Estrady11 (lub kilka dni 
przed tymi terminami) in­
nych imprez w tych sa­
mych miejscowościach, im 
prez — powiedzmy sobie 
szczerze — organizowanych 
przez różnego rodzaju ze­
społy dzikie. Takim przy­
kładem jest zespół wystę­
pujący pod firmą katowic­
kiej „Estrady” w Poniecu. 
Nie chci^łibyśmy tu kwe­
stionować prawa tereno­
wych rad narodowych do 
podejmowania samodziel­
nych decyzji, ale niech te 
uecyzje nie kolidują z pla­
nami ustalanymi na długo 
przedtem, niech nie zmu-

Jak już informowaliśmy, w 
ub. sobotę odbyło się w Zanie­
myślu uroczyst e oddanie do 
użytku 2 tysięcznego kilome­
tra zmodernizowanej i ulep-
szonei nawierzchni drogowej, 
Wybudowanej w 
twie poznańskiem

powojenn

wojewódz- 
w okresie

jm.
Na zdjęciu: dyr. Wojewódz­
kiego Zarządu Dróg Publicz­
nych — inż. Eugeniusz Kwiat­
kowski wręcza dyplom uzna-
n’a jednemu z /I 
^ych kierowników

drogowych, (e)

wyróżnio- 
rejonów

Fot. K. Przychodzki

* *

■ F*

nej znajdziecie numery wszyst 
kich szkół. Czy nie można by 
podzwonić i zapytać: Czego 
wam potrzeba? Bez czekania 
na odgórną inicjatywę, na kr^ 
goś, kto będzie przydzielał o- 
piekuństwa? Kierownicy szkół 
powinni wierzyć w Waszą po­
moc, czy nie tak?

Andrzej BAJKOWSKI

Na mecie
w Dolsku

Nigdy jeszcze chyba 
nie był świadkiem tak 
kiej imprezy, jaką było

Dolsk 
wiel- 

zakoń
czenie VII Rajdu Przyjaźni 
Okręgu Poznańskiego PTTrK, 
organizowanego przez Oddział 
PTT-K przy Zakładach HOP 
w Poznaniu. Na metę rajdu 
przybyło ponad tysiąc tury­
stów z różnych stron Polski: 
piechurzy .kolarze i motorow-
cy, którzy zwiedzili 
niejsze szlaki ziemi: 
skiej, śremskiej i 
skiej; nie brak było

najpięk- 
gostyń- 

leszczyń- 
i drużyn

lotniczych z aeroklubów PRL: 
Leszno, Ostrów, Poznań, War 
szawa i Wrocław.

Na zakończenie rajdu przy­
byli do Dolska liczai przedsta 
wiciele, władz, partii i organi­
zacji społecznych, CRZZ, Za­
kładów HCP oraz delegacja ra 
dziecka z Saratowa i delega­
cja Armii Radzieckiej. Po za­
paleniu tradycyjnego ogniska 
w parku nad jeziorem i prze­
mówieniu prezesa Okręgu Po­
znańskiego PTT-K — mgr. 
Franciszka Jaśkowiaka, głos 
zabrał delegat Armii Radziec-
kiej płk. Szymko-Remko,
uczestnik walk wyzwoleńczych 
o Śrem oraz st. lejt. Tkaczen- 
ko, który pozdrowił turystów 
w imieniu Komsomołu. Gości 
w imieniu społeczeństwa dol-
skiego powitały dzieci 
kowskich strojach.

W części artystycznej 
Się występy Regionalnego

w kra-

odbyły
Zespołu

Fieśni i Tańca i kapeli braci Or-
lików z Szamotuł 
uczestników rajdu, 
zapewnili ponadto 
reg atrakcji, jak: 
świetlanie filmów

oraz występy 
Organizatorzy 

turystom szc- 
bezpłatne wy- 
turystycznych,

loterię, koncert życzeń, pocztę 
rajdową oraz... żołnierski obiad. 
W loterii szczęście uśmiechnęło 
się do Jana Sikorskiego z Buku,
któremu 
groda — 
nagród.

Oddział 
z dobrej

przypadła pierwsza na- 
„Szarotka”, jedna z 50

PTT-K — HCP, znany 
organizacji swoich im-

prez, zdał i tym razem egzamin 
na piątkę. Jest to zasługą kie­
rownictwa rajdu z jego kierow­
nikiem — inż. Rumiewiczem oraz 
dyrekcji Zakładów HCP.

(V)

Polska grochówka
dla zagranicy

Artykuły z zakładów pod­
ległych Zarządowi Przemysłu 
Koncentratów Spożywczych, z 
których można przyrządzić w 
bardzo krótkim czasie różne 
posiłki, zyskują nowych sym­
patyków nie tylko w kraju, 
ale i za granicą. Same Poznań­
skie Zakłady Środków Odżyw 
czych wyśląt około 40 ton ko­
stek zupy ryżowej z mięsem i 
grochówki na wędzonce do 
Czechosłowacji. Łódzka Wy­
twórnia Środków Odżywczych 
dostarczy około 150 ton róż­
nych konserw owocowo- 
warzywnych do Anglii i USA 
i m. in. obecnie przygotowuje 
partię klopsików pomidoro­
wych.

W roku przyszłym zakłady 
podległe Zarządowi Przemy­
słu wyślą około 400 ton róż­
nych konserw mięsno-warzy w 
nych również do Anglii i USA.

(L)

Ostrów w ogóle górował. 
Drugie miejsce w tej kon­
kurencji zajął p. Mielcarek 
z Poznania. III — p. Fa~ 
biańczyk z Ostrowa. Panie 
Szymańska i Fabiańczyk to 
uczennice mistrza fryzjer­
skiego p. K. Bartoszew­
skiego z Ostrowa.

W konkursie fryzur dzień 
nych spisały się najlepiej: 
Wejman, Stefaniak i Szy­
manowska — wszyscy z Po 
znania.

W strzyżeniu fryzur mę­
skich: I miejsce zajął Si­
korski z Poznania, II — 
Zych i III — Młynarczyk 
z Ostrowa Wlkp.

Na zakończenie — pro­
ponuję Czytelnikom spoj­
rzeć na zdjęcie, przedsta­
wiające ostatnie „pcciągnię 
cie" grzebieniem. Lustro 
w takim wypadku jest nie­
odzowne...

HAL
Fot (3) K. Przychodzki



Najtańsza podróż

Cztery doby trzeba jechać pociągiem, żeby zobaczyć ta­
kie ’ ’ładne palmy.

(Fot. autora)

W pociągu
Mówią, że 

najmozolniej - 
szym etapem 
każdej większej 
podróży jest o- 
kres po przy- 
jeździe, kiedy

czasie pełna otwierasz

W muzykalnym

to 
chce 
sać.

wszystko 
się opi- 
Opisać w

ko sekretarza

sposób, zmu­
szający do czy­
tania nie tyl- 
redakcji. Za-

■danie trudne, opisów, podróży 
po rozległym kraju naszych 
wschodnich sąsiadów, było już 
zatrzęsienie. Ileż razy zaczy­
nały się one słowami: „Po­
ciąg mknie bezszelestnie po 
płaskiej równinie...’'.

Chociaż — słowo honoru — 
bez tego pociągu trudno za­
cząć! Przynajmniej, jeśli chce 
się opowiedzieć coś więcej o 
sposobie podróżowania.

Na początek, przysięgam — 
że na .trasie Poznań — War­
szawa — Kijów — Tbilisi, naj

drzwi wagonu w biegu pocią­
gu i wyrzucasz całą jej zawar 
tość na zewnątrz?

Czas się wlecze. Zupełnie od 
wrotnie niż pociąg. Co robią 
pasażerowie, jeśli już się dość 
naspali? Czytają, rozmawiają, 
grają w szachy, flirtują, pa­
trzą przez okna, słuchają 
dziennika radiowego. Turysta 
siedzi w kącie i robi notatki.

Kiedy podróż jest wygodna, 
nie chce się z pociągu wysia­
dać. Mimo, że zgodnie z pla­
nem, pierwszy etap turystycz­
nej wędrówki przypada na 
milionowe miasto. Jest nim 
Kijów, stara, zielona i ruchli­
wa stolica Ukrainy.

Julian MIKOŁAJCZAK

trudniejszym jest
pierwszy... Potem, 
cizie się na leżąco. 
bierają tylko tylu 
ile jest miejsc. Na

odcińek 
to już je-

Pociągi za­
pasa żeróvz, 
noc siedze-

nią zamieniają się w łóżka. 
Komplet bielizny, otrzymywa­
nej od konduktora (dwa prze­
ścieradła, poduszka, ręcznik), 
trafia do rąk użytkownika w 
specjalnej plombie. Można wie 
rzyć, że poprzedniej nocy nikt 
pod tym prześcieradłem nie 
chrapał. Aż dziw bierze, że 
nie dają do tego piżamy i 
szczoteczki do zębów.... Do 
spoczynku zachęcą dyskretna 
lampka na stoliczku przy o- 
knie i- głośniczek kolejowego 
radiowęzła, który nie tylko 
podgrywa melodyjki, ale in­
formuje np., jak się nazywa 
następna stacja i jak d>ugo 
potrwa postój. Miejsca są nu­
merowane i przypadają... bez 
względu na płeć. Jeżeli wy- 
padnie podróżować w miesza­
nym towarzystwie, nie ma za 
to żadnych dodatkowych o- 
płat... Trasy są (spójrzcie, choć 
by na mapę) „przydługie”. — 
Podróżuje się nieraz po parę 
dni. Z Moskwy do Władywo- 
stoku — 14 dób. Po takiej po­
dróży wszyscy znają się, jak 
łyse konie. Piżama i szlafrok 
pokazują się nie tylko na ko­
rytarzach, ale w wagonie re­
stauracyjnym, a w czasie po­
stojów — na peronach, przy 
kioskach itd. Ledwo zejdziesz 
na peron, możesz usiąść przy 
zaimprowizowanych stołach i 
zjeść coś ciepłego. Zdążysz też 
kupić owocu na małym baza­
rze na stacji lub w jej pobli­
żu. Soczysty arbuz jest b. mi­
łym towarzyszem drogi. Gasi 
pragnienie, zajmuje dużo cza­
su (wypluwanie pestek!) i zmu 
sza do kontemplacji. Zwłasz­
cza na temat czystości ■wago­
nu. Podłogę i dywaniki kon­
duktorka czyści dwa razy 
dziennie elektroluksem. Chwa 
ła jej za to. I za to, że nie 
wolno rzucać odpadków za o- 
kno, tylko do specjalnej skrzyń 
ki w kącie korytarza. Ale, ko-
charta, dlaczego kiedy
skrzynka jest już po pewnym

1.400 km-„Auto-stopem
Najpopularniejszym słowem w tegorocz­

nym sezonie turystyc mym było niewątpli­
wie „Auto - stop*'. Dużo się o tej nowej dzie­
dzinie turystyki i krajoznawstwa mówiło i 
pisało, najlepiej jednak przekonać się na 
własnej skórze, jak jest no rzeczywistości. 
Krótka narada całej trójki uczestników i 
trasa została zatwierdzona. W najogólniej­
szych zarysach biegła ona z Torunia przez 
Olsztyn i Augustów do Suwałk. Po ęichu 
myśleliśmy też o Białymstoku, a przede 
wszystkim Białowieży.

O tart nasz, aczkolwiek liczy- 
liśmy się z trudnością „zła 

pania” środka lokomocji w 
niedzielę, potwierdził nasze 
obawy. Po 17-kilometrowej 
wędrówce „per pedes aposto- 
lorum”, nadaremnym wycze- 
kiwaniu przy przydrożnych ro 
wach i opalaniu się w promie­
niach wrześniowego słońca, 
wylądowaliśmy wieczorem w 
gościnnym internacie Techni­
kum Mechanizacji Rolnictwa w 
Granowie. No, odpad! pierw­
szy kłopot — nocleg zapew­
niony! Następny ranek powi­
tał nas już na szosie. Nad­
chodzi pierwsza próba. O dzi­
wo! Ku naszej wielkiej rado­
ści pierwszy przejeżdżający 
samochód staje na skraju szo­
sy, zatrzymany magicznym, 
czerwonym kółkiem „autosto­
powej” książeczki. Czy ten 
pierwszy samochód PTHW bę­
dzie dla nas szczęśliwy? Nie 
martwimy się tym, lecz prze­
żywamy nasz pierwszy sukces 
— dojazd do Brodnicy (58 
km). I drugi pojazd, zatrzy­
many na peryferiach Brodni­
cy, okazuje się dla nas łaska­
wy, zabiera nas do samej Iła­
wy. Kierowca samochodu Do­
świadczalnego Zakładu Mle­
czarskiego z Iławy — Cegiel­
ski jest nadzwyczaj uprzejmy 
i po drodze zatrzymuje się 
przy ciekawych obiektach i 
zabytkach, udzielając wyczer­
pujących informacji, nie szczę 
dząc również — śliwek, któ­
rymi wypełniona jest jego tor 
ba. Do trzech razy sztuka — 
mówi stare przysłowie, łapie-

my więc i trzeci samochód, 
tym razem Zakładów Mięs­
nych z Olsztyna. Tak więc 
pierwszy „udany” dzień po­
zwolił nam przebyć trasę 170 
km z Gronowa do Ostródy.

Zaczynamy coraz bardziej 
wierzyć w nasze wyjątkowe 
szczęście i coraz bardziej prze 
konujemy się o życzliwym 
ustosunkowaniu się kierowców 
do autostopowych włóczęgów. 
Nasze książeczki pozbywają się 
wielu kuponów, którymi „pła­
cimy” kierowcom za przejecha 
ne kilometry. Po 5 dniach lą­
dujemy już — co przeszło na­
sze najśmielsze oczekiwania — 
w Suwałkach, przebywając z 
Torunia trasę około 500 km 
przez Olsztyn, Wilkasy, Gi­
życko, Pisz Ełk i Augustów. 
Z wdzięcznością wspominamy 
11 kierowców ciężarówek, a 
szczególnie... kierowcę z PGR 
Oborniki (tak, naprawdę, na­
sze poznańskie Oborniki), któ­
ry podwiózł nas z Biskupca 
Reszelskiego do samych Wil-
kasów, proponując nam 
wrót do Poznania.

Suwalszczyzna działa na 
urzekająco, toteż decyzja

po-

nas 
jest

Poznaniu

znańskiego „< 
dowiozła nas

.Orbisu”, która
bezpośrednio

przed Dworzec Główny w Po­
znaniu. Niestety, to już ko­
niec !

Cyfry? Proszę bardzo: prze­
jazd 26 ciężarówkami z drze­
wem, skórą, nawozami sztucz 
nymi, Kamieniami, skrzyniami 
z wódką, meblami, świnkami, 
beczkami ropy itp., przebywa­
jąc w ciągu 14 dni 1400 kilo­
metrów’. Nie spotkaliśmy ani 
jednego samochodu, który by 
nie zatrzymał się na nasze 
wezwanie!

Wnioski: duże brawra dla 
organizatorów konkursu „Au- 
to-.stop“ i dużo wdzięczności 
dla uczynnych kierowców.

Wniosek ostateczny: w przy 
szłym roku wędrówka tylko 
„Auto-stopem!”

Marian VOGEL

Przyszłość A. M.
Poznań, jak "wiadomo, nie po­

siada dzielnicy uniwersyteckiej. 
Jego wyższe uczelnie rozproszo­
ne są po całym mieście. Dotkli­
wy brak pomieszczeń odczuwa 
również Akademia Medyczna. — 
Dość powiedzieć, że Rektorat i 
dziekanaty znajdują się przy ul. 
Fredry, a część gospodarcza przy 
ul. Sierocej. Klinika Psychiatrycz 
na gnieździ się w średniowiecz­
nych wprost warunkach, w czyn­
szowej, ponurej kamienicy przy 
ul. Grobla. Rektorat zapowiada w 
planie inwestycyjnym w roku 
przyszłym budowę obiektu dla tej 
kliniki przy ul. Grunwaldzkiej, w 
pobliżu Szpitala Klinicznego nr 2. 
W tymże roku mają znaleźć nowe 
pomieszczenie: I i II Klinika Pe­
diatryczna.

Pod batutą 
czeskiego dyrygenta

Pod batutą czeskiego dyry- 
genta Richarda Tynske’go or­
kiestra Filharmonii Poznań­
skiej odegrała mniej znaną u 
nas „IV Symfonię** Antoniego 
Dworzaka. Kompozytor ten 
jest obok Smetany najwybit­
niejszym przedstawicielem cze 
skiej muzyki romantycznej. 
Pisał w młodości pod silnymi 
wpływami Brahmsa, z których 
się jednak później wyzwolił. 
Jako reprezentacyjne utwory 
Dworzaka uchodzą: V Symfo­
nia („Z nowego świata”), ope­
ra „Rusałka** i „Koncert wio­
lonczelowy**. W dziełach tych 
urzeka słuchacza pomysłowość 
i potoczystość snucia myśli 
muzycznej, liryzm i napięcie 
uczuciowe, mistrzostwo warsz­
tatu. Szczególnie „V Symfo­
nia** odznacza się bezpośred- 
nióścią i szczerością wypowie­
dzi. Wszakże wyraził się kie­
dyś o sobie wzruszająco. A. 
Dworzak: „Jestem tylko pro­
stym, czeskim muzykantem**.^

Z innych dzieł dworzakow- 
skich na pewno warte byłyby
poznania oba koncerty 
kiestrą: skrzypcowy i 
pianowy. Filharmonia 
winna kiedyś zaprosić

z or- 
forte- 
nasza 
arty-

Nadal pozostaje nierozwiązana

Chcemy wychować 
inicjatorów postępu technicznego

Wywiad proi. dr. Jerzego Bukowskiego 
dla „Głosu"

Jak już informowaliśmy, w 
Poznaniu przez 3 dni obrado­
wała krajowa konferencja ka­
tedr wydziałów mechanicznych 
politechnik, uprawnionych do 
wydawania dyplomów. Miała 
ona na celu uzgodnienie poglą 
dów na temat sposobu prze­
prowadzania przewodu dyplo­
mowego absolwentów. A oto 
co o konferencji powiedział 
przedstawicielowi naszego pis­
ma prof. dr Jerzy Bukowski, 
sekretarz Rady Głównej Szkol 
nictwa Wyższego i poseł na 
Sejm, który przewodniczył 
obradom.

Przede wszystkim, Panie 
Profesorze, dlaczego zebrali się 
tylko przedstawiciele wydzia­
łów mechanicznych?

— Inne zespoły sekcji tech­
nicznej Rady Głównej zapew­
ne także rozważały sprawy 
prac dyplomowych. Poza tym 
wydziały mechaniczne wystę­
pują we wszystkich szkołach 
technicznych, a inne nie. Rów­
nież liczba studiujących jest 
na tych wydziałach najwięk­
sza (około 30 proc, ogółu stu­
diujących). Więc mieliśmy tu 
dość reprezentatywne rozwa­
żenie sprawy.

— Co może Pan Profesor 
powńedzieć o wynikach konfe­
rencji?

— Jeśli chodzi o ustosunko­
wanie się do ogólnych tez pro 
gramowego referatu prof. Szy­
manowskiego, to nie ujawniły 
się żadne generalne rozbież­
ności. Można powiedzieć, że 
konferencja stanowiła sympo- 
zion metodyczne dla uczestni­
ków. Wzbogaci ona doświad­
czenie kiebowmików katedr dy 
plomujących. Dobrze skonfron 
tować swoje zwyczaje z tym, 
co robią inni. Zewsząd słyszę 
oceny pozytywne o konferen­
cji. Teraz na komitet organi­
zacyjny Politechniki Poznań­
skiej spadnie trud skompleto­
wania materiałów konferencji. 
Zakres tego został tak ustalo­
ny, aby wszystkie wartościo­
we elementy były zachowane 
i by mogły być przekazane z 
pożytkiem innym kierunkom 
studiów.

— A jakie są wyniki konfe­
rencji w stosunku do założeń?

— Jeśli wziąć pod uwagę wy 
mianę doświadczeń oraz chęć 
uniknięcia centralnych zarzą­
dzeń normujących i ogranicza­
jących samodzielność szkół, to 
wyniki tej konferencji mają 
szczególną wagę; doprowadzają 
do niezbędnego zakresu unor­
mowań, wynikających z poro­
zumienia szkół, ą nie z dekre­
towania z biurka ministra. Pod 
tym wgzlędem konferencja cał

jednomyślna: jedziemy nad je­
zioro Wigry! W ciągu 3 dni 
korzystamy z nadzwyczaj ser­
decznej gościnności gospoda­
rza Poświatowskiego we wsi 
Leszczewek, objadając go bez­
wstydnie z jabłek i śliwek, 
których dwie pełne — już nie 
miski, lecz miednice — stały 
bez przerwy do dyspozycji na­
szych nienasyconych żołąd­
ków; jemy posiłki z jego ro­
dziną, śpimy na wonnym sia­
nie (nie korzystając z propo­
zycji spania w łóżkach), no i 
spędzamy całe dnie na Wi­

sprawa II Kliniki Położnictwa i 
Chorób Kobiecych. Akademia stoi 
przed poważnym zadaniem budo­
wy nowej. Wymaga tego olbrzymi 
niedobór łóżek położniczych na 
terenie m. Poznania. W bardzo 
trudnej sytuacji Znajdują się za-
kłady

skiego 
działu 
ja się

teoretyczne uczelni. Więk- 
zakładów wydziału lekar- 
i wszystkie zakłady wy- 

farmaceutycznego znajdu- 
w pomieszczeniach UAM.

stów czeskich — właśnie z po­
wyższym atrakcyjnym reper­
tuarem. „IV Symfonia’* zawie­
ra w sobie wiele dobrej muzy­
ki. Odznacza się staranną kon­
strukcją. Jest tam słowiańska 
szerokość oddechu i owa cha­
rakterystyczna dła Dworzaka 
śpiewność melodyki, o narodo­
wym kolorycie. Richard Tyn- 
sky opracował utwór Dworza­
ka z chwalebnym pietyzmem. 
Wyrazista technika dyrygo­
wania pozwala artyście na 
pełną realizację koncepcji od­
twórczej, wnikliwie przemy­
ślanej i konsekwentnej. Tyn- 
sky prowadził IV Symfonię z 
pamięci. Mniej się udał akom­
paniament do „Koncertu a- 
moir’ Schumanna, gdzie or­
kiestra grała nie zawsze pew-
nie rytmicznie. Program

kowicie spełniła swoje 
nie.

— Czego więc mogą 
oczekiwać absolwenci?

— Niewąptliwie tego,

zada-

teraz

żę be-
dą uchronieni od otrzymywa­
nia niedostatecznie sprecyzowa 
nych, a przez to przeciągają­
cych się w czasie, prac dyplo­
mowych. Po drugie — tematy 
prac dyplomowych, jak rów­
nież formy pomocy, jaką otrzy 
mają od katedr dyplomują­
cych, będą przemyślane od 
strony najlepszego skutku dy­
daktycznego samych prac.

W tej chwili jeszcze ogrom­
ny rozwój przemysłu nie idzie 
u nas w parze z poparciem 
inicjatywy rozwoju myśli tech 
nicznej. Zmiany, jakie tu się 
ostatnio zaznaczyły, muszą 
znaleźć odbicie w odpowied-
nim 
niu

nastawieniu i przygotowa 
Absolwentów, w których

będziemy się starać budzić 
inicjatywę nowatorską. Chcie- 
libyśmy widzieć młodego in­
żyniera z pełnymi walorami, 
jakie z tym zawodem wiąże- 
my, a więc takiego, który nie 
tylko postęp techniczny reali­
zuje, ale go także inicjuje na 
każdym stanowisku pracy.

I ternu mają służyć wyniki 
tej konferencji. Szkoła wyższa 
musi uczyć umiejętności wy­
konywania konkretnych funk­
cji, ale także kształcić do wy­
konywania czynności, których 
studia nie ucz.^ Choćby dlate­
go, że studia są zbyt krótkie, 
technika zaś zmienia się bar­
dzo szybko.

Rozmawiał: M, SKĄPSKI

grach w łodzi, 
nam uczynny 
naszego użytku, 
nęły jak z bicza

którą oddał 
gospodarz do 
Trzy dni mi- 
strzelił, trze-

ba pożegnać miłych gospoda­
rzy. Następuje serdeczne po­
żegnanie i „płacenie” rachun­
ku: za nocleg, 3-dniowe wy­
żywienie, korzystanie z łodzi 
i moc bezcennych wrażeń — 
15 zł (słownie: piętnaście zło­
tych polskich) i serdeczne za­
proszenie: „Przyjedzcie do nas 
w przyszłym roku!”

Turystyczna żyłka każę nam 
pchać się dalej. Augustów — 
Suchowola — Białystok. Ten 
ostatni przyjął nas pierwszym 
w ciągu naszej wędrówki desz 
czem. Nie przeszkadza nam to 
jednak zwiedzać piękne mia­
sto i jego zabytki. I tutaj 
„plamimy” się pierwszym, zgo 
ła nieturystycznym czynem: 
śpimy w hotelu „Żubr”. Ta 
nazwa pachnie już Białowie­
żą, wędrujemy na południe. 
Do Hajnówki dobijamy póź­
nym wieczorem, więc korzy­
stamy, zresztą pierwszy i ostat 
ni raz w ciągu pełnych 14 dni, 
z „torpedy”, którą dojeżdża­
my do Białowieży. Ó godzi­
nie 23.30 na ciemnym, nie­
oświetlonym-dworcu ,'wita nas 
pytaniem: „Panowie do pusz­
czy?” dyżurujący na stacji 
leśnik. Pod jego przewodnic­
twem dobijamy do schroniska 
turystycznego PTT-K na tere­
nie (Biamwieskiego Parku Na­
rodowego. Zwiedzanie parku, 
Muzeum, puszczy i rezerwatu 
łosi, żubrów i tarpanów za­
biera nam 2 dni. Niestety, ta 
wschodnia rubież naszego kra­
ju jest i dla nas kresem wy­
cieczki, po 10 dniach beztro­
skiej włóczęgi, czas wracać do 
domu, i zaczyna się, natural­
nie „Auto-stopem”, powrót. 
Czeka nas jeszcze jedna nie­
spodzianka; łapiemy w War­
szawie samochód do Socha­
czewa przez Żelazową Wolę. 
Uczynny kierowca czeka, aż 
zwiedzimy park i chopinow­
ski dworek. Łowicz — to nasz 
ostatni punkt etapowy, ponie­
waż korzystamy z uprzejmo­
ści kierowcy ciężarówki po-

Uruchomiemie obecnie piątego ro­
ku studiów skomplikowało sytua­
cję, a już w ubiegłym roku nie­
które zajęcia prowadzono na ko­
rytarzach Collegium Chemicum!

Są jednak i osiągnięcia. W ro-
ku ub. powstała 
ny Sportowej, 
jest . pogłębienie 
niu wychowania

Katedra Medycy- 
której zadaniem 
nauki o znacze- 
fizycznego i spor

tu dla ustroju ludzkiego. Poznań 
pod tym względem ma piękne tra 
dycje, gdyż właśnie w tym mie­
ście w 1919 r. powstała pierwsza 
w Polsce, a trzecia po Kopenha­
dze i Gandawie, Katedra Higieny 
Lekarskiej i Wychowania Fizyczne 
go, której założycielem u nas był 
prof. dr E. Piasecki.

Ruszy również sprawa kształce­
nia persctaelu pielęgniarskiego — 
gdyż dotychczas brak było dla 
nich pomieszczeń służbowych. W 
Szpitalu Klinicznym nr 2 znajdą 
się wreszcie mieszkania dla pie­
lęgniarek. Aby Akademia Medycz 
na mogła rozwijać się normalnie 
przy wzrastającej liczbie ludności 
miasta i coraz większym napły­
wie studentów, niezbędną jest po­
moc Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania. Trzeba przydzielić 
jej jak najprędzej grunty na pod­
budowę oraz lokale zastępcze dla 
instytucji, które obecnie te tere-

symfoniczny wieczoru uzupeł­
niła uwertura „Rosamunde’' 
Schuberta.

Solistka wieczoru Lidia 
Grychtołówna odtworzyła sław 
ny i często pojawiający się 
w naszych programach „Kon­
cert fortepianowy a-moll** Ro­
berta Schumanna. Utwór jest 
efektowny, choć niełatwy dla 
pianisty. Wyróżnia się szcze­
gólnym powiązaniem partii 
solowej z orkiestrą, która czę­
sto prowadzi „akcję muzycz­
ną**. W tych fragmentach for­
tepian tylko kunsztownie a- 
kompaniuje. „Koncert a-moll“ 
należy do najwdzięczniejszych 
kompozycji Schumanna, owej 
wybitnej romantycznej indy­
widualności, zespalającej w 
sobie pierwiastki poetyczne z 
muzycznymi. Lidii Grychto- 
łównie sztuka Schumannów- 
ska wydaje się szczególnie od­
powiadać. Interpretacja ujmo­
wała dojrzałością wyrazu. By­
ła pełna subtelnego uroku i 
dźwiękowego powabu (przy 
tym opanowana i spokojna, 
bez cienia jakiejkolwiek tre­
my). Wśród kilku naddatków 
wyróżnijmy błyskotliwe wyko­
nanie „Wariacji** Schumanna.

Kazimierz NOWOWIEJSKI(hb)

POKROWCE Z FOL II NA MOTOCYKLE

ny zajmują.

Zakłady Tworzyw Sztucznych w Wieliczce wyproduko- 
pokrowiec nieprzemakalny na 

moto ykle. Mieści się on z powodzeniem w maleńkim 
futerahku, wazy około 1 kg i kosztuje 360 zł. 

Na zdjęciu: praktyczne zastosowanie pokrowca.
Fot. — CAF
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Pracownicy poszukiwani
3 elektryków zatrudni zaraz Miejskie Przed- 
siębiorstwo Remontowo - Budowlane w Sulęci­
nie, ul. Poznańska 18, telefon 216, woj. zielono­
górskie. Hotel robotniczy oraz stołówka na 
miejscu. Bliższych informacji udziela dział za-
trudnienia.
Geodety przynajmniej z 3-letnią praktyką za­
wodową poszukuje przedsiębiorstwo państwo­
we. Zgłoszenia z podaniem dokładnego przebie­
gu dotychczasowej pracy należy składać w 
Biurze Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K5943.
Zbrojarzy, murarzy, brukarzy, cieśli, monterów 
hydraulików, spawaczy acetylenowych, blacha­
rzy na urządzenia klimatyzacyjne, robotników 
niekwalifikowanych do prac cgólno-budowla- 
nych, stróżów z uposażeniem 1.100 zł miesięcznie 
oraz portiera do hotelu robotniczego na terenie 
Poznania przyjmie zaraz Poznańskie Przedsię­
biorstwo Budownictwa Lądowe- i Wcdno-Inży- 
nieryjnego w Poznaniu, Stary Rynek 77, gdzie 
należy zgłaszać się osobiście lub listownie. Dla 
zamiejscowych hctel i stołówka zapewnione.

K5958
Wykwalifikowanych murarzy specjalistów na 
kominy fabryczne i murarzy szamotowych — 
przyjmiemy do pracy na terenie 11 województw. 
Praca w systemie akordowym, wyjazd na pod­
stawie delegacji oraz bezpłatne zakwaterowa­
nie. Zgłoszenia osobiste i listowne przyjmuje 
Warszawskie Przedsiębiorstwo Budowy Pieców 
Przemysłowych w Warszawie — Dział Zatrud­
nienia, Warszawa, ul. Wiktorska Ola (Moko-

K5936

oraz

i kcssssiotti

(w drażetkach)

zwalcza radykalnie

niekompletny 

SPRZEDAMY.

Informacje: Garbaty 7, 
telefon 641-65.

K0101

POZNAŃSKA komenda STRAŻY POŻARNYCH 
W POZNANIU, ulica Masztalarska nr 3 

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż samochodu osobowego m-ki „MERCEDES V-17(F*
Cena wywoławcza 26.500 zł

oraz
PRZETARG OGRANICZONY 

na sprsedaż samochodu pożarniczego „MAN” 
wysokoprężny — 4 tony

Cena wywoławcza 40.000 zł. .
Do przetargu *przystąpić mogą osoby wymienione w § 9,

tów). K5960
Ogród Zoologiczny w Poznaniu zatrudni zaraz 
na stałe murarza, kontrolera biletów, pomocnika 
magazyniera, oraz kilku pracowEików(czck) fi­
zycznych. Wynagrodzenie według układu zbio­
rowego. Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja Zoo, ul.
Zwierzyniecka nr 19. K6073
Inspektora inwestycji o wysokich kwalifika­
cjach zatrudni zaraz Powiatowy Związek Gmin 
nych Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w 
Słupcy. Oferty należy składać do PZGS Słupca,
ul. Dzierżyńskiego 2. K6005
Gospodarstwo Przylepki, po w. Śrem, stacja kol. 
Manieczki zatrudni zaraz oborowego z własnyjm
pomocnikiem do obsługi 30 krów. K6009
50 robotników niekwaliflkowanycli, 10 malarzy, 
20 tynkarzy, 10 cieśli, 2 palaczy na centralne 
ogrzewanie, 10 zdunów przyjmie natychmiast 
do pracy w Poznaniu i na wyjazd. Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Poznaniu, 
ul. Solna 12. Wynagrodzenie według układu sfcio' 
rowego w budownictwie. Dla pracowników za­
miejscowych zakwaterowanie w hotelu robot-
niczym. K5978
Spawaczy, monterów centralnego ogrzewania 
oraz kopaczy zatrudni zaraz Przedsiębiorstwo 
Robót Instalacyjnych Budownictwa Terenowego 
Poznań, Droga Dębińska 10. Warunki płacy we­
dług układu zbiorowego w budownictwie. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Zatrudnienia pod w. w.
adresem. K5993
Każdą ilość murarzy, robotników i uczni murar­
skich, 3 uczni ciesielskich, 6 uczni na monterów 
c. ó., 1 palacza, 2 stróżów oraz 10 monterów c. o. 
przyjmie natychmiast do prac na terenie mia­
sta Poznania Miejskie Przedsiębiorstwo Remon­
towo-Budowlane nr 1 w Poznaniu, ul. Paderew­
skiego 7. Warunki płacy według obowiązujących 
stawek w budownictwie, plus dodatki za roboty 
Utrudnione. Hotelu robotniczego nie posiadamy. 
Zgłoszenia w Dziale Zatrudnienia, pokój 206,
przy ul. Paderewskiego 7. K5995

Praca
Przyjmę malarzy, i lakier­
nika. Poznań-Dębiec, Go­
leszowska 20, M. Piechoc-
ki. 29435g
Malarzy i ucznia przyjmie 
Pawlak, Poznań, Zwie­
rzyniecka 6. 29473g

Ucznia stolarskiego od lat 
16 przyjmę zaraz. Poznań, 
Łukaszewicza 5, stolarnia. 
____ _____ _____ _30144g 
Krawcową chałupniczkę 
na odzież dziecięcą przyj-

Oferty Biufo Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 29520g,
Administrację większej 
nieruchomości w Poznaniu 
przyjmę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Swierczewskie- 

29543g.

Osoba która zaopiekuje 
się 4-mies. dzieckiem po­
trzebna zaraz. Zgłoszenia: 
'Poznań-Sołacz, ul. Mazo­
wiecka nr 3, parter.
_____ 29540g
Wdowa lat 48, pracowita, 
czysta, akuratna, poszuku 
Ja pracy w charakterze 
gosposi do 1—2 osób zaraz 
lub później, miejscowość 
bbojętna (osobny pokój). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
29549g.

Nauka
Korespondencyjne kursy 
księgowości. Informacje: 
Lublin, skr. pocztowa 105. 
__________________ K5399 
Korespondencyjne kursy 
księgowości. Informacje: 
Poznań 2, skrytka 1111.

9^9429

Kupno
Staniol oraz celofan, na­
wet ścinki, kupimy każdą 
ilość. Poznań, tel. 49-02. 
 25937g

Nie trać czasu na kupno 
lub sprzedąż samochodu. 
Załatwi Ci to szybko i fa 
chowo Koncesjonowane 
Pośrednictwo Sprzedaży 
Pojazdów Mechanicznych 
Poznań, Zwierzyniecka 8, 
tel. 90-54. 23882p
Samochód DKW może być 
niekompletny kupię lub 
zamienię na parcelę. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 30178g.

Motocykl ciężki z mocną 
przyczepką kupię Markie 
wież, Poznań, Głogowska
49 m. 11. 29571g

Do nabycia 
we wszystkich aptekach 

Farm. Spółdz. Pracy „ISOPHARM’

KOCIOŁ PAROWY 
niskoprężny ciśn. 0,5 
atm. pow. ogrzewalna 
16 m2 po kapitalnym 
remoncie, nadający się 
do suszarni

SPRZEDA
Rzem. Spółdzielnia 

Pracy Stolarzy 
w Swarzędzu,

ulica Wiankowa 3. % 
K6013

ust. 2 Zarządzenia Ministra Komunikacji z dnia 8. 
Monitor Polski nr 56, poz. 353). Przystępujący do 
zobowiązany jest z^żyć najpóźniej w przeddzień 
wadium najmniej 10 proc, ceny wywoławczej.

V. 1957 r. 
przetargu 
przetargu

Przetarg odbędzie się w terminach: I w dniu 15 paździer­
nika 1952 r. o godz. 10, II w dniu 29 października 1958 r. o go­
dzinie 10, III w dniu 12 listopada 1958 r. o godz. 10.

Samochody mo: oglądać codziennie w Poznańskiej Ko-
mendzie Straży Pożarnych w Poznaniu, ul. Masztalarska 3.

K6001
K5784 £ isssszzritaseHSKS’

Zarząd Poznańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
Poznań, ulica Śniadeckich 23

PKWOE IHTEBESAIHOW
w poniedziałki, wtorki i piątki od godzi­
ny 9—12, ponadto w każdy poniedziałek 
od godz. 17—19.

Wszystkie działy i referaty biura przyjmują 
interesantów codziennie od 9—12. Referat 
Mieszkaniowy przyjmuje nadal we wtorki
i piątki od godziny 8—12. K5986

PAŃSTW. GGSP. ROLNE GAJ MAŁY 
p. Szamotuły, p-ta Szamotuły, tel. 303 

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż:
1. 400 kg gorczycy żółtej, 
2. 100 kg gorczycy czarnej.

Oferty w zamkniętych kopertach z podaniem 
cen należy nadesłać do biura gospodarstwa w ter 
minie do dnia 8 października 1958 r. Towar można 
oglądać codziennie w PGR Gaj Mały. K6081

FABRYKA PRZETWORÓW ZIEMNIACZANYCH 
W NOWOGARDZIE

ogłasza

PRZEWS HIEOaR&HICZONY
na budowę pospiesznego

FILTRA wodnego 
z żelbetonu.

W przetargu mogą wziąć udział firmy pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Ślepe kosztorysy do wglądu na miejscu. Oferty 
należy składać w zalakowanych kopertach do 
dnia 15 października 1958 roku. Otwarcie ofert 
nastąpi dnia 18. X. 58 r„ godz. 11.

Fabryka zastrzega sobie prawo wyboru ofe- ' 
renta bez względu na wysokość ceny. K6002

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy, Poznań, Wro-
cławska 25. 25940g

Lisy, norki platyny
standard, nutrie
ne okazyjnie 
lub zamienię 
chód osobowy, 
tel. 43-98.

hodowla 
sprzedam

na samo- 
Poznań, 

28789g

Norki standardy, lisy nie 
bieskie sprzeda po korzy­
stnych cenach Zespół Ho­
dowlany nr 6, Poznań-Sw- 
chylas, działka Niewcza- 
Sa.29260g 
Samochód P-70 sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
29479g.

.Pianino płyta metalowa 
zł 8.000 sprzedam. Oferty 
do Biura Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 2964Ig.

Motocykl nowoczesny od 
175—350 spiesznie kupię. 
Oferty z podaniem ceny 
Poszwiński, Pniewy, Dwór
cowa 2. 29610g

Dnia 6 października 1958 r. zasnęła w Bogu, 
namaszczona • Olejami św., moja kochana żona, 
nasza ukochana matka, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 88, śp. •

Marianna Ziółkowska
Pogrzeb odbędzie się w środę, 8 bm., o godzi­

nie 10,45 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej.
W ciężkim smutku pogrążeni

MĄŻ I RODZINA
Poznań, Piekary 9, Berlin. 30401g

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
„DOM KSIĄŻKI”

W POZNANIU, ul. Marchlewskiego 108/112

PZGS „SAMOPOMOC CHŁOPSKA’* 
W MIĘDZYCHODZIE 

ogłasza

ogłasza

y PtjRLICZRY 
PBZETARS OGRANIĆZOMr

na sprzedaż:
SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO „FORD-6” USA I

IJIJhrzei^pieepniczony
na sprzedaż:

MASZYN, NARZĘDZI ROLNICZ. I TRAKTORÓW
znajdujących się w
i PGR Rozbitek, w

Tapczany dobrej jakości, 
stale na składzie. Poznań, 
Małeckiego 33, tapicernia. 

_____  29733g

Sprzedam motocykl NSU 
500 ccm z przyczepką po 
kapitalnym remoncie. Sil 
nik zapasowy. Poznań, 
Woźna 1, od godz. 14—18. 
  29782g

Norki standard i lisy nie­
bieskie wysokiej jakości 
sprzedam. Sopot, Paderew 
skiego 1, tel. 516-47.

„____________ K6038
Komplet maszyn na małą 
pralnię chemiczną sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 301 lOg.

& 2 q„ 8 t., 2,5 tony,
* cena wywoławcza 11.880

Przetarg odbędzie się dnia 15 
1953 r„ o godz. 10 w Poznaniu, przy

zł.

października 
ulicy Szyper-

skiej nr 8a.
Samochód można oglądać codziennie w godz. 

od 18—13 w miejscu przetargu.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­

stwa uspołecznione.
Przetarg zostanie przeprowadzony zgodnie 

z zarządzeniem Min. Komunikacji z dnia 9 maja 
1957 r. (Monitor Polski nr 56 » dnia 20. VII. 57 rj.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są 
wpłącić do kasy przedsiębiorstwa wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej
w przeddzień przetargu.

K6090 a

ZAKŁADY PRZEMYSŁU GUMOW. „STOMIL" 
POZNAJ?, ulica Starołęcka 18

OGUSZAIA PRZEH8G
na wybudowanie kotłowni prowizorycznej.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatni konce­
sjonowani przedsiębiorcy. Ślepe kosztorysy moż­
na odebrać oraz uzyskać bliższe informacje w 
Dziale Inwestycji, tel. 82-91, wewn. 34. Oferty 
w podwójnych kopertach należy składać do dnia 
11. X. 1958 r. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 
w dniu 13. X. 1958 r. o- godz. 12. Zastrzega się 
pr^wo wyboru oferty według własnego uznania 
oraz prawo unieważnienia przetargu. K6103

OGŁOSZENIA DROBNE
Wapno, gaszone, wapno 
palone, trzcinę, gips, kre­
dę, smołę, lepik, karbęli- 
neum, zasuwy betonowe, 
do kominów i płyty „Su­
prema" poleca Składnica 
Materiałów Budowlanych, 
Poznań, Jeżycka 13 (na­
rożnik Mylnej). 29594g

Drut żelazny 6 mm sprze­
dam lub zamienię na 3,5 
mm. Poznań, Grunwaldz-

Samotna bez wymagań 
poszukuje skromnie ume­
blowanego pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 29509g.

ka 3, warsztat. 29585g

Sprzedam okazyjnie tak­
sometr. Poznań, Dąbrow-
skiego 43 m. 23. 29589g

Kupię pokój z kuchnią, 
łazienką. Bliższe szczegóły 
do omówienia na miejscu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
29512g.

POM Międzychód
PGR Rozbitek

POM Międzychód - Bielsko 
następujących terminach:

I przet. II przet. III przet.
14. 10. 58 28. 10. 58 11. 11. 58
15. 10. 58 29. 10. 58 12. 11. 58

Przetargi rozpoczną się 
składowania. Przedmioty 
można oglądać codziennie 
nych punktach.

W przypadku niedojścia

o godz. 8 na placach 
podlegające licytacji

od

do
przetargu, cena wywołania

8—12 w wymienio-

skutku pierwszego 
w drugim, prze-

targu będzie niższa o 30 proc., w trzecim o 60 
proc, od ceny wywołania w pierwszym przetargu.

Oferty kierować pod adresem: PZGS Między-
chód, ul. Gen. Sikorskiego 7, tel. 443. Keoa

REJON EKSPLOATACJI DRÓG PUBLICZNYCH 
W LESZNIE

ogłasza

PRZETARG OGBA^LCZONY
na Jeden samochód osob. marki polski „FIAT”, 

• cena wywoławcza 30.000 zł.

Przetarg odbędzie się w biurze Rejonu Ekspłoa 
bacji Dróg Publicznych w Lesznie, Al. Krasiń­
skiego 7/8, godz. 10. I przetarg odbędzie się w 
dniu 14. X. 58 r. O ile I przetórg nie dojdzie 
do skutku odbędzie się II przetarg w dniu 
28. X. 58 r. O ile II przetarg nie dojdzie do 
Skutku odbędzie się HI przetarg w dniu 11. XI. 
1958 r. Pojazd oglądać można codziennie od go­
dziny 9—14 w warsztacie Rejonu w Lesznie przy 
Al. Krasińskiego 7/8. Wadium złożyć należy 
w kwocie 10 proc, sumy wywoławczej do dnia 
j>oprzedzającego przetarg w kasie Rejonu.

FABRYKA REGENERATU „BOLECHOWO” 
W BOLECHOWIE koło Poznania

OGŁASZA PRZETARG
na wykończenie z materiału własnego 
budowy mieszkania 2-pokojoWego z 

(adaptacja) w Poznaniu.

oferenta 
kuchnią

napisemOferty w zalakowanych kopertach z_ 
„przetarg" mogą składać przedsiębiorstwa pań

Sprzedam futro karakuło­
we czarne na przeróbkę 
oraz !/t futerko — źrebce. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
29553g.
Sprzedam wózek-autko 
koszykowy z materacy­
kiem i pokrowcem. Po­
znań. Marcinkowskiego 26

Samochód .Lublin” oka­
zyjnie sprzedam, silnik 
po kapitalnym remoncie. 
Henryk Lewandowski, Wy 
soka, pow. Wyrzysk — byd
goskie.

Lokale

29595g

m. 21. 29560g

Samochód 6-osobowy 
sprzedam. Poznań-Wóla, 
Czarnkcwska 24. 29562g

Taksometr sprzedam. Po­
znań Gwardii Ludowej 2
m. 4. 29563g
3 trójki lisów niebieskich 
(piesaków) W klatkach 
sprzedam lub oddam na 
wychów. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29564g.

Motorek z rozrusznikiem 
do maszyny ,,Cverlock” 
sprzedam. Poznań, Matej-
ki 63 m 4. 29576g
Telewizor „Durer”, moto­
cykl WFM z licznikiem 5,5 
tys. km, dwa ule wielko­
polskie z pszczołami, wi­
rówkę do miodu 50 m 
siatki ocynkowanej, 1,5 m 
wysokiej, 400 m drutu kol 
czastego — sprzedam. O- 
ferty z propozycjami: 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
cźewskiego 3 dla 29587g.

SK9OI

W dniu 6 października 1958 r. zasnął w Bogu, 
opatrzony Sakramentami św., przeżywszy lat 74, 
śp.

Leonard Bernsdorff-Melonowicz
b. adwokat i notariusz.

Pogrzeb odbędzie się 8 bm. o godzinie 11 z ka­
plicy cmentarnej na Jeżycach.

O bolesnej stracie powiadamiają 
ŻONA, SYN I RODZINA

£ Starosfedle-Poznań, Wojska Polskiego. 10.
aisoi

Dnia 5 października 1958 r. zmarł nagle na­
maszczony Olejami św., nasz drogi i nieodża­
łowany ojciec, brat, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 66, śp.

Antoni Panowicz
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm„ 

o godz. 17 z kaplicy cmentarnej w Naramowi­
cach.

Przewielebnemu Duchowieństwu, Wielebnym 
Siostrom Urszulankom S. J. K„ Panom Leka­
rzom, Wojewódzkiemu Wydziałowi Zdrowia — 
Kierownictwu i Pracownikom Poradni Rejono­
wej Grunwald oraz Współlokatorom, Krewnym, 
Przyjaciołom i Wszystkim, którzy brali udział 
w pogrzebie mej najdroższej siostry, śp.

dr Marii Grossmann

r

W smutku pogrążeni „ 
CÓRKA, SIOSTRA, ZIĘĆ I WNUKI 

30411g

oraz za liczne wieńce 
czucia składa

SERDECZNE
29853g

i kwiaty za dowody współ

,BÓG ZAPŁAĆ!”
SIOSTRA

Ubikacje suche, od 30 m, 
parterowe poszukuję. O- 
ferty Biuro • Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
29529g.

stwowe, spółdzielcze i prywatne do dnia 16. X. 
58 r. w którym to dniu nastąpi otwarcie ofert. 
Zastrzega się ewentl. wycofanie przetargu. Bliż­
szych danych udzieli Sekcja Inwestycji w Bole­
chowie, tel. 34-18, wzgl. 48-71, wewn. 6. K6O79

Gospodarstwo

Zamienię willę 1-rodzinną 
(4 pokoje z kuchnią i ła­
zienką) z ogrodem wa- 
rzywniczo - owocowym z 
przylegającymi klatkami 
dla nutrii w Gorzowie 
Wlkp. na mieszkanie 3-po­
kojowe w Poznaniu, naj­
chętniej śródmieście. Wia 
domość: Poznań, Mostowa

Poszukuję małego pokoju 1 
za zwrotem kosztów re- ■ 
montu. Oferty Biuro Ogło ! 
szeń, Świerczewskiego 3 | 
dla 29545g.

Poszukuję małego lokalu 
na cichy przemysł. Warun 
ki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29546g.

3' m. 6. 29981g

3-pokojowe superkomfor- 
towe 'plus osobny pokoik 
przy Marchlewskiego oraz 
pokój kawalerski — Ostro 
roga — wszystko samo­
dzielne w eleganckich do­
mach, I piętro, zamienię 
na 2l/s do 4 pokoi tylko 
pełnokomfortowe, samo­
dzielne, I piętro w cen­
trum śródmieścia, Jeżyce 
lub okolicy Targów. Po­
znań, tel. 23-65, 29373g

Pokoju wspólnego poszu­
kuje studentka stomatolo­
gii. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 29552g.

Zamienię ładny pokój z 
kuchnią, ul. Dąbrowskiego 
372 m. 3, samodzielne na 2 
pokoje z kuchnią Warun­
ki do omówienia. 29569g

Technik na stanowisku 
młody, spokojny spiesz­
nie szuka pokoju na 1 rok. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
29574’.

sprzedam
wo prywatne . Wypożyczalnia 
tanio —- 30 ha | ckich sukień 
---------t । wieczorowych.

prywatne

pszenno-buraczanej ziemi
w tym 2 ha łąki, zabudo­
waniem. Adres wskaże I 
Biuro Ogłoszeń, Swier- I 
czewskiego 3 nr 29510g.

elegan- 
ślubnych 
welonów.

nakryć do chrztu. Poznań,
Sikorskiego 35. 26»84g

Kupię parcelę pod budo- j 
wę w Poznaniu dzielnica ;

Farbuję, odświeżam buty 
zamszowe, torebki, tecz­
ki, płaszcze skórzane 
„Blask", Poznań 27 Grud-

obojętna względnie w Kie i nia 5 w podwórzu, 
krzu lub Rokietnicy. O- ; 29572g
ferty z podaniem ceny do ! Bogaty
Ul i 11 ł* o C?-. iriiSr* - -Biura Ogłoszeń Swier-

wybór sukien

czewskiego 3 dla 29524g.

Parcelę budowlaną sprze- 
dami Luboń (Zabikowo), 
Czerwonej Armii 81. 29532g

2—8 ha ziemi lub całe go­
spodarstwo przy Poznaniu 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29541g.

Parcele morgowe wydzie­
lone, dowolna zabudowa 
w Krzyżownikach korzyst 
nie sprzeda Krzesiński, 
Poznań, Świerczewskiego
1. 29554g

Pokoju mniejszego, pu­
stego dla starszej, spokoj

Nieruchomości
nej osoby bez 
kuchni szukam.

używania

do omówienia
Biuro Ogłoszeń,

Warunki 
Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 30276g.

Kupię mieszkanie 2’/s lub 
3-pokojowe z kuchnią w 
okolicy Jeżyc. Mam do 
oddania 1 pokój z kuchnią, 
korytarzem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29525g.

Wielki wybór nieruchomo 
ści poleca — poszukuje 
udzielając bezpłatnie fa­
chowych i prawnych po­
rad „Fortuna", Poznań, 
Ratajczaka 30 m. 3.

30098g

Kupię 3-pokojowe miesz­
kanie spółdzielcze lub ‘/i 
względnie V* domu z wol­
nym mieszkaniem w Po­
znaniu. Oferty Biuro Ogło 
szeń IKP, Bydgoszcz, 
Czerwonej Armii 18 pod 
22982. K6035

ślubnych — balowych, po­
leca: Wypożyczalnia, Po­
znań, ul. Strzelecka 13.

29M9g

Matrymonialne

Parcelę pod budowę dom- 
ku 1-rodzinnego przy 
tramwaju spiesznie kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
29559g.

Zguby

Inteligentna pani, lat 32, 
z córeczką, posiadająca 
mieszkanie w Poznaniu 
pozna pana w celu nąatry 
monianym. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 29358g. ______ _
Panna, lat 28, korpulentna 
domatorka, z prowincji na 
stanowisku, sytuowana, 
zapozna urzędnika (chęt­
nie kolejarza) o dobrym 
charakterze do lat 38. Z 
prowincji mile widziani. 
Tylko poważne oferty mo­
żliwie z zdjęciem do Biura 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 29366g.

oWczarka alzackiego, su­
kę znaleziono w Zegrzu 
dnia 19. IX. 58 r. Polo­
wego psa oddam w dobre 
ręce. Tow. Opieki nad 
Zwierzętami. Poznań, Dzia

Lekarz-emeryt pozna kul­
turalną panią do lat 40. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 29385g.

łowa 4. 30014g

Dnia 3 października 
1958 r. zmarła po cięż­
kiej chorobie, nasza u- 
kochana matka, sio­
stra, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 73, śp.

Prakseda
ErnsMf

z domu Siewert

Pogrzeb odbędzie się 
dnia 7 października br. 
o godz. 16 z kaplicy 
cmentarnej na Juniko- 
wie.

Poznań, 
skiego 13.

RODZINA
Swierczew- 

30228g

Parcele 2.300 m2 przy dro­
dze, elektr. na miejscu, 
budowa dowolna Osiedle 
Plewiskie, 15 min. od tram 

’ waju sprzedam. Pośredni­
cy wykluczeni Oferty
Biuro Ogłoszeń Swier-

*czewskiego 3 dla 29503g.

Domek 1-rodzinny w Po­
znaniu lub okolicy kupię. 
Pośrednicy wykluczeni. O- 
ferty z podaniem ceny 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29506g.

Wydzierżawię od 1. 59
r 17 ha gruntów ornych, 
16 km od Poznania nad 
Wartą z licznymi budyn­
kami nadającymi się na 
drobny przemysł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29517g.

Zgubiono legitymację stu­
dencką nr 2761 AM. Po­
znań, Halina Liberska, 
Leszno, Sienkiewicza 17.

29565g

Kawaler, rzemieślnik lat 
35, wysokiego wzrostu, z 
Poznania pozna panią 
przystojną — cel matrymo 
nialny. Oferty Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3 
dia 29437g.

Różne
Suknie ślubne, balowe ny 
łonowe, welony, nakrycia 
do chrztu, nylonowe ubra 
nia poleca Wypożyczalnia, 
Poźnań, Dzierżyńskiego 
61. 28845g

Panna, przystojna, blon­
dynka. miłej powierzchow 
ności — wykształcenie 
średnie, mieszkaniem, po­
zna kulturalnego, wyso­
kiego kawalera, lat 32—40. 
Rozwiedzeni wykluczeni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskich 3 dla 
29504g.

Przyjmę wspólnika do wy­
twórni wafli lub wydzier­
żawię kompletne urządze- 

! nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 29485g.

Wdowa, lat 50, samotna, z 
własnym mieszkaniem za* 
pozna pana odpowiednie­
go do lat 69. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29531g.

Druk.: Zakłady Graficzne Im. M Kasprzaka
w Poznaniu. R-f



Miejski Dom Kultury 
w Śmiglu
Fot. K. Frzychodzkl

Ze Środy
Remonty
pod znamn -zapytania

Zbliża się koniec roku, a wy­
konanie planu kapitalnych remon­
tów budynków mieszkalnych w 
powiecie średzkim nie przedsta­
wia się dobrze. W Zaniemyślu do 
dnia dzisiejszego średzkie Przed­
siębiorstwo Budownictwa Tereno­
wego nie przystąpiło w ogóle do 
robót. Dyrekcja Przedsiębiorstwa 
przyrzekta solennie rozpocząć pra 
ce po zakończeniu remontów w 
Kostrzynie, co miało nastąpić w 
początkach sierpnia, niestety po­
zostało tylko zobowiązanie.

Również w Środzie zlecono Spół 
dzielni Remontowo - Konserwa­
cyjnej przeprowadzenie remon­
tów w 22 domach i tu również 
opieszałe tempo. Kredyty więc na 
kapitalne remonty budynków 
mieszkalnych mogą przepaść.

Kółka rolnicze
pracujq

Na terenie powiatu średzkiego 
pracują 53 kółka rolnicze liczą­
ce 1400 członków i 185 członkiń w 
13 Kołach Gospodyń Wiejskich. Z 
inicjatywy tych kółek prowadzi 
się w 10 zespołach konkurs wy­
chowu bekonów, wymianę ziarna 
siewnego i sprowadza się ziemnia 
ki z wojew. koszalińskiego.

Członkowie Kółka Rolniczego w 
Zielnikach w celach doświadczal-
nych sieją na swoich 
gruntu żyto pastewne 
bezpieczenia paszy na 
ku innych zielonek.

kawałkach 
celem za- 

okres bra-

W ostatnim okresie powstało 10 
nowych zespołów Przysposobienia 
Rolniczego, a 3 dalsze są w trak-
cie organizowania.

Nowa spółdzielnia
Ostatnio powstała tu nowa spół­

dzielnia typu II we wsi Chudzice 
w gromadzę Szlachcin. Przewodni 
czącym wybrano Jana Felusiaka, 
a na członków Zarządu Józefa
Ra jk owakiego 
kiego.

Józefa Białec-

Myśl wstąpienia na drogę go­
spodarki zespołowej nurtuje wielu 
innych chłopów średzkich. Sądzić 
należy, że wkrótce myśli te zo­
staną urzeczywistnione.

Dodatkowe budżety
Wiele gromadzkich rad narodo­

wych uchwaliło dodatkowe bud­
żety na 1958 r. z dochodów uzy­
skanych z wpływów funduszu gro 
madzkiego, wynoszących po kil­
kadziesiąt tysięcy ■ złotych.

Gromady fundusze te przezna­
czają w większości na popieranie
czynów melioracyjnych,
mont i budowę 
szkół.

W Snieciskaeh 
mizę strażacką, 
świetlicę wiejską.

dróg,

buduje 
a w

na re- 
remonty

się re- 
Tulcach

Paźdz.

7 
wtorek

Imieniny
Marka, 

Julii

W POZNANIU — JUTRO:
OPERA - 

Hoffmanna’ 
„Tramwaj,

g. 19 „Opowieści
POLSKI 
zwany

niem”; NOWY — g. 19 
trion”; OPERETKA —

- g. 10 
pożąda- 
„Amfi- 
g. ią.30

„Bal w Savoyu”; SATYRY — 
nieczynny; MARCINEK — g. 11 
„Ptasie mleko”.

W TERENIE — DZIŚ:
KALISZ 

rencka”.

Kina

.Przygoda flo-

KALISZ — Syrena: „Edward 
i Karolina” (franc., 16 ląft); 
Stylowe — „Kochankowie z We 
rony” (franc., 18 1.); Wolność 
— „Pigułki dla Aurelii” (pol­
ski, 16 1.); GNIEZNO — Lech: 
„Mała, urocza plaża” (franc.,
14 1.), Polonia .Stewardes-
sy” (NRF, 18 1.); OSTRÓW — 
Roma: „Hotel du Nord” (fran­
cuski, 16 1.); Słońce — „Dezer­
ter” (polski, 14 1.); LESZNO — 
Panorama: „Główna ulica” 
(hiszpański, 14 lat).

Rad to
PROGRAM I 
Fala 1.322 m

Najpiękniejsze walce;
15.20 —Komunikat o stanie wód;
15.21 Informacje; 15.25
Program dnia; 15.30 — Z życia

^Of^tómUd. z ^oznania,
Pozwólcie, że ta „pocztów- 

ka“ będzie odbiegać od wszyst 
kich poprzednich. Dlaczego? 
O tym na samym końcu. Cza­
sem najlepszemu gawędzia­
rzowi (.niestety, nie należę do 
tej kategorii talentów) znudzi 
się bawienie przyjaciół tym, 
co się dzieje w jego stolicy i 
czasem sięgnie po inny temat 
z tak zwanego marginesu.

Dlatego chciałbym dziś po­
ruszyć sprawę pisania listów 
i pocztówek. Nie należymy do 
ludzi dużo piszących. Pod 
względem korespondencji ciąg 
niemy się prawie że na końcu 
państw europejskich. Piszemy 
z okazji śmierci, narodzin, ślu 
bów, konieczności pożyczenia 
pieniędzy lub uzyskania przy­
tułku v. znajomych na okres 
wakacyjny. Ale nie umiemy 
dzielić się kłopotami wewnątrz 
nymi, spostrzeżeniami, uwa­
gami.

Piszę o tym z okazji Tygod­
nia Pisania Listów. Nie chodzi 
mi o to, by zaraz zarzucić 
pocztę stosami listów, ażeby 
popękały torby listonoszy. Pisz 
my częściej do krewniaków, 
do przyjaciół, do starych są­
siadów, kolegów szkolnych i

wrażenie, że piszę nie tylko 
do Czytelnika „Głosu“, ale do 
starych, bardzo starych przy­
jaciół. Myślę, że to stwierdze­
nie nie jest jednostronne.

Tak., 
wiecie,

tak... Czas leci. Czy 
że to jest setna

pocztówka! Jeśli ględzi-
lem napiszcie! Jeśli Was
co specjalnego interesuje —■ 
także dajcie znać! A na za- 
kończenie złóżmy sobie wza­
jemna życzenia. Takie serdecz­
ne, przyjacielskie. I z okazji 
„Tygodnia^ i z okazji Jubi­
leuszu.

117 zdłuż chodników tłumy 
’ ’ mieszkańców Śmigla. Ra­

tuszowy zegar wybija wpół do 
dziesiątej. Orkiestra kościań­
skiego sanatorium w parad­
nych mundurach gra marsze. 
W ich takt nadciąga Komitet

40 lat
w służbie zdrowia

W ostatnich dniach 
Stanisław Polewski w 
obchodził jubileusz

dr med. 
Lesznie 
40-lecia

prądy zawodowej. Dyplom do­
ktora medycyny uzyskał na 
Uniwersytecie we Wrocławiu 
w r. 1918. W rok później już 
brał udział w Powstaniu Wiel 
kopolskim, był pierwszym ko­
mendantem szpitala wojsko­
wego w Krotoszynie, nie brak­
ło go w wojsku wyzwalają­
cym Pomorze.

W okresie międzywojennym 
jak i w pierwszych latach po 
ostatniej wojnie kierował 
Szpitalem Miejskim w Lesz­
nie, udzielając się równocze­
śnie w wielu organizacjach 
społecznych. Duże zasługi po­
niósł około zagospodarowania 
szpitala.

Obecnie jest kierownikiem 
Przychodni Obwodowej, leka­
rzem rejonowym i oprócz tego 
czynnym członkiem kilku or­
ganizacji. Należy do tych le­
karzy, którzy bez względu na 
porę dnia i pogodę śpieszą na 
każde wezwanie do chorego.

Uznanie i szacunek dla nie­
go ze strony społeczeństwa 
chyba są największą nagrodą 
za spełnianie swojego obo­
wiązku lekarza i działacza 
społecznego.

Do wielu serdecznych życzeń 
dołączamy także nasze. (R)

Związku Radzieckiego; 16.05 — 
Aud. aktualna; 16.15 — „Syl­
wetki kompozytorów — Lud­
wik van Beethoven”; 17.05 — 
Poradnik językowy; 17>15 — 
Kurs języka rosyjskiego; 17.30 
— Muz. i aktualności; 17.55 — 
Radioreklama; 18.10 — Skrzyn­
ka ubezpieczeń dobrowolnych 
PZU; 18.15 — Koncert życzeń; 
19.26 — Wiadom. sport.; 19.30 — 
„Lekkomyślna siostra” — słu-
chowisko; 21.05 ,,Polacy na
frontach II Wojny Światowej’
21.45 
my; 
ny”

22.10
Czego chętnie słucha-

,Rozkaz wykona-
— opow.; 22.35 — Muzyka

taneczna.
Wiadomości: 16, 19, 21 i 23.

PROGRAM II

Fal i Poznania 249 m
15.10. X Utwory fortep. w wy 

konaniu Jerzego Jankowskie­
go; 15.25 — Chwila muzyki; 
15.30 — Dla* dzieci: „Barwy

*

Obchodu 500-lecia Miasta 
Śmigla — na czele poczty 
sztandarowe. Godz. 9.50 roz­
brzmiewa hymn państwowy, 
po chwili dźwięki hejnału. W 
niebo strzelają rakiety. Na 
stopniach starego ratusza uka­
zuje się w otoczeniu 2 harce- 
rz> rajca miejski w czarnym, 
stylizowanym stroju z wieków 
średnich . Donośnym głosem 
odczytując tekst obszernego
pergaminu, ogłasza 
500-lecia. Rozlega się 
honorowa.

Gospodarz miasta — 
wodniczący Prezydium

dzień 
salwa

prze-
MRN

Edward Polec wita w serdecz­
nych słowach przybyłych go-
ści m. in.: sekretarza Prez.
WRN mgr Stanisława Cozasia, 
członków Prez. PEN z Ko-
ściana zast. przew. Stan.
Andrzejewskiego i sekretarza 
Franciszka Grzempę, kierow­
nika Wydziału Kultury Prez. 
WRN Edwarda Rebelkę, prof. 
Ludwika* Gomolca, art. rzeź­
biarza Edwarda Hupia przedst. 
partii i stronnictw politycz­
nych. Przemówienie sekreta­
rza Prez. MRN Wł. Krawczy­
ka poprzedza uroczysty mo­
ment odsłonięcia tablicy pa­
miątkowej na budynku staro- 
ratuszowym, którego dokonu­
je najstarszy członek Komitetu 
Honorowego Er. Małolepszy. 
Widnieją na niej słowa: 500 
rocznica nadania praw miej­
skich Śmigiel 1958 r.

Radny Ignacy Borkiewicz 
otwiera Muzeum Regionalne. 
Po przecięciu wstęgi przez 
jednego z najstarszych obywa-

wschodzącego słońca”; 16 — l 
Popularne mel. w wykon, goli- * 
stów; 16.20 — Komunikaty; f
16.25 -- Znane ork., dyrygenci, r 
soliści; 16.50 — Aud. przyrod- 4 
nicza; 17 — Na fali melodii
17.30 — Radio-Express — pozn.
dziennik; 17.35 Polemiki i

*
i

problemy; 17.45 —/ Aud. sport.;
18.10 — Aud. dla młodzieży — i 
dyskusja na temat ZMS; 18.35 i 
— Aud. aktualna; 18.45 — Kwa- \ 
drans melodii rozrywk.; 19 — \ 
„Obrazki Starej Warszawy”; \ 
19.30 — Koncert chóru rozgł. f 
wrocł. PR; 19.50 — Ork. rozr.; 7 
20.27 — Kronika sport.; 20.40 — r 
Gaetano Donizetti: Don Pa- i 
sąuale — opera komiczna; 21.33 i 
— O czym pisze prasa literac- i 
ka; 21.45 — D. c. opery; 23.13—
Muz. tan. >

Wiadomości
15, 18.30, 20, 21.43 i 23.50.

6, 7, 8, 12.04.

teli Śmigla Jana Leśnika

klamacje i występy zespołów 
regionalnych z Włoszakowic, 
Buczą i Kąkolewa. Po obie- 
dzie w miejscowej gospodzie 
(kelnerki w strojach ludo­
wych), w czasie którego nie 
obyło się bez tradycyjnych 
życzeń i toastów, uczestnicy 
jubileuszowych obchodów ma­
ją do wyboru sporo imprez.

Wieczorem w świeżo odre- 
montowanej sali MDK przy 
doborowej orkiestrze i w na­
prawdę jubileuszowym na­
stroju bawią się mieszkańcy

innych, do redakcji 
podpisanego.

Szczególnie do nas, 
dakcji. Nie zanudzicie

i niżej

do re- 
nas na

śmierć. Nie ma obawy. Ale to 
dzielenie się wiadomościami 
dobrymi i złymi, radościami i 
kłopotami, zamiarami i prag­
nieniami, spostrzeżeniami i sło 
wem krytycznym ułatwi nam
pracę, 
rżeć w 
Każdy 
gość.

Listy

pozwoli lepiej spoj- 
nasze życie społeczne, 
list to przecież miły

mają te do siebie, że

Śmigla zaproszeni goście.
O północy hejnał kończy dzień
500-lecia. (emp)

lekkoatleci NRF
pepsi od Węgrów
I Lekkoatleci
! S a a r b r u ec ken

NR? pokonali w 
w meczai między-

jpaństwowym drużynę Węgier
'112:100, mimo że wystąpili w skła-
cizie osłabionym, reze»wując siły 
kilku zawodników na spotkanie z 
Polską. — Wyniki, uzyskane przez 
niemieekńóh zawodników, wskazu- 
|ją. iż walka na warszawskim sta- 

dionie będzie bardzo wyrównana 
i zacięta.

następuje zwiedzenie wysta­
wy pamiątek, goście .składają 
autografy w „Złotej Księd.ze 
Miasta Śmigla1’.

Pochód przeciąga ulicami 
Śmigla do Miejskiego Domu 
Kultury, gdzie odbywa się 
uroczysta akademia, którą za­
szczycili swą obecnóścia I se­
kretarz KP PZPR Feliks Woż­
niak oraz przedstawiciele 
stronnictw politycznych: Flo­
rian Jagodzin w imieniu ZSL 
i J. Tokarczyk w imieniu SD. 
Po otwarciu akademii przez 
przew. MK FJN Z. Grabow­
skiego zebrani wysłuchują re­
feratu o przeszłości historycz­
nej i perspektywach Śmigla, 
wygłoszonego przez gospoda­
rza miasta — Edwarda Polca. 
Aktu uroczystej dekoracji od­
znaczeniami państwowymi do­
konuje sekretarz Prez. WRN 
mgr St. Cozaś. Na piersi za­
służonych mieszkańców Śmi­
gla Leopolda Dekerta i Ste­
fana Dębskiego zawisa Wiel­
kopolski Krzyż Powstańczy. 
Przyznano go także Stanisła­
wowi Siemińskiemu i Stani­
sławowi Buchwaldowi, którzy 
z powodu choroby nie mogą 
odebrać odznaczeń na akade­
mii. Srebrny Krzyż Zasługi 
otrzymuje Maria Grząślewicz. 
Życzenia sekretarza Prez, 
WRN mgr Cozasia kończą 
część oficjalną.

Program • artystyczny aka­
demii ^wypełniają występy 
śmigielskiego chóru „Harmo­
nia” pod dyr. Tad. Bajona, 
śpiewaftów poznańskich Józefa 
Katina i Adama Łukasika, de-.

Piłka... piłka
W meczu o Puchar im. J. Ka-

łuży, reprezentacja Śląska pbko-
pała Opole 3:2 (2:1). Drugie
spotkanie z tego cyklu, rozegrane 
pomiędzy Wrocławiem a Warsza­
wą, zakończyło się zwycięstwem 
Ślązaków — 2:1 (0:1).

Nie powiodło się poznańskiej O- 
Hmpii w pierwsaym meczu o wej- 
Iście do U ligi. Poznaniacy ulegli 

■ Kujawiakowi — 1:2, prowadząc do 
połowy — 1:0. W tym samym sto­
sunku Flota (Gdynia) pokonała 
wrocławską Slęzę.

OFIERSKI

łączą. Myślę, że i pomiędzy 
nami ta nić została mocno za­
wiązana. Ilekroć zabieram się 
do pisania swoich „Pocztówek 
z Poznuaia", tylekroć odnoszę

Od Noteci 
po Barycz

Rolnicy gromady Jutrosin do 
końca września zrealizowali prze­
szło 31 proc, planu rocznego w 
odstawie zboża i 55 proc, planu w 
odstawie żywca.

PGR w Zmysłowie postanowiło 
założyć oborę krów bezgruźli- 
czych. Obory te będą pod stałą 
opieką i kontrolą lekarzy wete- 
rynanii, a mleko przeznaczone bę­
dzie dla szpitali, przedszkoli, żłob­
ków i innych ośrodków zbiorowe­
go żywienia.

Mieszkańcy ulicy Drzymały w 
Bojanowie od dawna uskarżają 
się na cuchnące wyziewy z miej­
scowego stawu dotąd skierowane 
są fekalia bloku więziennego. 
Trzeba wreszcie wybudować tam 
odpowiedni zbiornik.

W Rawiczu gospodynie odsyłane 
są od przysłowiowego Anastaa do 
Kajfasza i żadna z piekarń PSS 
nie chce w soboty przyjmować 
prywatnego ciasta do wypieku.

PGR w Gościejewicach poszczy­
cić się może schludnie urządzo­
nymi pokojami dla pracowników 
sezonowych. Podobne warunki są 

| w Instytucie Doświadczalnym w
Sielcu Starym. (wt)

na Golęcinie
T umiej o mistrzostwo Polski w 

konkursie skoków przez prze 
szkody wygrał po raz trzeci Wła­
dysław Byszewski (LZS — Mosz- 
na) na „Bessonie”. Dwa wicemi- 
strzowskie tytuły przypadły Ma­
rianowi Kowalczykowi na „Pre- 
gorze” 1 Marianowi Babireckiemu 
na „Expressie” — obaj z Ośrod­
ka w Poznaniu. Dalsze miejsca za

ła błąd. Już po zawodach na Woli, 
ktoś z bardziej wtajemniczonych 
w arkan a jeździeckie — powie­
dział: wydaje się, iż sędziowie się 
pomylili, raczej Drozd był pierw­
szym. Chwyciłem więc za słuchaw
kę. Czy nr 514-28 sekretariat

jęli: Pacyńskł (Liszki), 
(Mieszownice), Grabowski 
no) i Drozd (Racot).

Jeździeckie Mistrzostwa 
odbyły się po raz drugi w

Nowak 
(G-niez-

Polski
Pozna-

niu przy udziale około 3 tys. wi­
dzów, którzy z wielkim zaintere­
sowaniem śledzili przebieg konkur 
sów 23 finalistów.

Piękna, jesienna pogoda i nie­
zwykle atrakcyjne skoki najlep­
szych jeźdźców Polski były wiel­
kim magnesem dla starszych i mło 
dzieży. Społeczeństwo poznańskie
kocha ten sport. Dlaczego 
oglądamy zaledwie raz w 
taką imprezę?

Organizacja mistrzostw

więc 
roku

była
wzorowa. Obsada konkursów do­
borowa. Publiczność była zadowo 
łona z popisów, lecz nie z głośni­
ków, które były wyraźnie „nie­
dysponowane”. Był to zresztą je­
dyny mankament.

Nie Rozczynialski — lecz mło­
dy i utalentowany jeździec z Ra­
cotu — Feliks Dro^d, został mi­
strzem Polski w ujeżdżaniu ko­
nia. Komisja sędziowska popełni-

5 międzypaństwowych spolkań

3 zwycięstwa, 1 remis, 1 porażka
PIŁKA NOŻNA:

Polska Irlandia - 2:2 ^.:2).

kich, tym lepiej wypadła świetnie 
przygotowana drużyna polska.

„Koziołki"
Tym razem niedzielne losowanie 

numerów PGL „Koziołki” odbyło 
się na boisku sportowym w Kro­
toszynie. Padły następujące liczby:

19 — 18 — 40 — 9 — 22 — 28

Ośrodka Jeździeckiego? Owszem — 
odezwał się niewieści głos. Przed­
stawiłem się i popi«>siłem o po­
danie oficjalnych wyników.

— Czy ja jestem osobą urzędo­
wą? — powiedziała krótko roz­
mówczyni...

Powtórzyło się to jeszcze raz. • 
Tak więc w świat, jako mistrz —,
poszedi... Rozczynialski.

Lekkoatleci
zawiedli

(tp)

Niekorzystnie wypadła dla wiel­
kopolskich lekkoatletów ostatecz­
na runda spotkań ligowych.

AZS, na który liczyliśmy, jak na 
przysłowiowego Zawiszę, twier­
dząc, że zespół ten może pokusić 
się nawet o zajęcie trzeciego miej 
sca, ulokował się ostatecznie na 
dalszej, piątej pozycji. Miejsce to 
nie zadowala ani poznańskich ki­
biców, ani też chyba trenerów i 
kierownictwo zespołu. Termin za­
wodów był bardzo niekorzystny 
dla AZS-u, bowiem zawodnicy te­
go klubu, rekrutujący się w więkl
Bzości ze studentów,
na mecz prawie 
po wakacjach,

przyjechali 
bezpośrednio

wykazując po-

Nasi reprezentanci, po tylu / nie­
powodzeniach, sprawili miłą/nie­
spodziankę w Dublinie. Na ir­
landzkim boisku przegrały takie 
potęgi, jak: Austria i NRF, a Hi­
szpania i Anglia musiały się za- 
dowolić rimisami.

Polska — Rumunia — 3:2 (2:1). 
Zwycięstwo różnicą jednej bram­
ki nie odzwierciedla przewagi, ja­
ką mieli nasi juniorzy, ustępując 
Rumunom pod względem fizycz­
nym, przewyższając ich jednak 
wyszkoleniem technicznym i tak­
tyką.

HOKEJ NA TRAWIE:

Polska — NRD — 2:0. Po nie­
zwykle ciekawej i emocjonującej 
grze, zasłużone zwycięstwo odnio­
sła reprezentacja Polski. Mecz 
był siódmym spotkaniem obu re­
prezentacji. Polacy wygrali sześć 

spotkań, a jeden mecz zakończył 
się bezbramkowo. Mimo zwycię­
stwa, Polacy zagrali poniżej swych 
możliwości.

ZUZEL:

BOKS:

Polska 
rd mecz 
łowcami

Polska — NRD — 14:6. Niemcy 
przywieźli do Polski zespół wy­
równany, nawet groźny. Wykazali 
wielką bojowość. Na tle dobrze 
(boksujących zawodników niemiec-

— Anglia — 51:55. Ostat- 
drużyny polskiej z żuż- 
Anglii zakończył się rów

nież naszą porażką, tym razem, 
jednak, po ciekawej i imponują­
cej walce. Przypominamy, że po­
przednie dwa mecze wygrali An­
glicy — 81:27 1 75:33.

ważne braki formy. Jak ocenia 
sześciomecz krakowski, towarzy­
szący akademikom mgr Czesław 
Konieczny, kierownik drużyny —- 
przy normalnej formie zawodni­
ków lokata AZS-u byłaby na pew 
no lepsza.

Wachowskiemu nie udał się 
kontratak na pozycję Begiera. — 
Wprawdzie uzyskał on wrynik lep 
szy od warciarza — 51,44 m (Be- 
gier — 51,22 m), ale rekordu mu 
nie potrafił odebrać.

Ostateczna kolejność krakow­
skiego sześciomeczu przedstawia 
się następująco: 1. Legia (W-wa), 
2. Zawisza (Bydgoszcz), 3.' Górnik 
(Zabrze), 4. Olsza (Kraków), 5. 
AZS (Poznań), 6. AZS (Warszawa). 
O zdobyciu mistrzostwa Polski za­
decyduje ostatecznie start w me­
czu Polska — NRF — Malcherczy- 
ka z Legii oraz Krzyszkowiaka i 
Jochmana z Zawiszy, których wy- 
niki zostaną doliczone do meczu 
krakowskiego.

Poznańska Warta wygrała u siS« 
bie trójmecz grupy środkowej li­
gi lekkoatletycznej, który zgroma­
dził na swym starcie takie sławy, 
jak: Sidło, Orywał i Makomaski. 
Następne miejsca zajęli: LKS (So­
pot) i Sparta (Warszawa).

W Katowicach Olimpia nie po­
trafiła uchronić się od spadku i 
wspólnie z Jagiellonią i AKS o- 
puści lekkoatletyczną ekstraklasę. 
Niestety, na miejsce jej nie udało 
się wejść pretendentowi poznań­
skiemu do ligi — zespołowi „E- 
nergetyka”.

Wł. OF.


